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Gzy p is k a  polityka jest flopą7
Lwów d. 14. sierpnia, j 

W najnowszym  num erze Pesler 
L loyda , k tóry  można uważać mniej 
więoej za peszteńskie wydanie wie- 
deńsaiej Neue freie 1'resse, gdyż oba 
te  wpływowe dzienniki ednym służą 
interesom, i z jednego źródła ozerpią 
moo swoją i natchnienie — znajduje­
my w formie korespondenoyi z W ie­
dnia artykuł pod napisem : „Czy pol­
ska polityka jest dobrą ?“ Łatwo się 
domyśleć, iż korespondent polityczny 
Pester Lloyda, bez wzglądu na to, kto 
nim  jest, nie może być zadowolonym 
z postępowania Polaków, tak bardzo 
n ;ezgodnego z in tencjam i eentralistów 
niem ieckich, jak  zachowanie się ich 
w  parlamencie teraźniejszym  — no, i 
w  rządzie

Korespondent Pester Lloyda za na j­
cięższy grzech poczytuje Polakom, że 
w nowym składzie parlam entu przy­
ło ż y li  się stanowczo do autonomicznej 
prawicy, że nawet czynnie przyłożyli 
ręk i do zorganizowania się większośoi, 
w której łączą się Słowianie wtzyscy 
i Niemoy konserwatyści w jednolity 
zastęp. Powołuje s;ę on na zdanie 
zmarłego n ; sdawno posła Eyma, dzien­
nikarza młodoczeakiego, który miał 
się wyrazić, iż najsilniejszym  moty- 
zrem do pojednania Niemców z Cze­
chami powinno byó to, ażeby potem 
mogli połączonemi siłami zrzuoió z 
siebie „nienaturalną przewagę Pola­
ków w Austryi." Dalej przepowiada 
on Polakom, że skoro tylko Czesi po­
godzą s.ę z Niemcami, piewszą będzie 
ioh robotą „zepchnąć Polaków z po­
kładu* — die Polen ubcr Bord werben. 
Twierdzi, niewiadomo na jakiej pod­
stawie, iż zaznaczony przez Koło pol­
skie zamiar popierania rozszerzenia 
autonomii „usunął Polakom w Gal jyi 
więcej g runtu  z pod nóg, niż nawet 
usunęła im dotąd reforma wyborcza“(!). 
Grozi on nam, że „jeżeli Polacy dalej 
pójdą tą  drogą w Radzie państwa, to 
jp rzy  najbliższych wyborach zostanie 
sredaki m ą  ilość ich mandatów w ku- 
ryi wielkiej własności ziemskiej i Izb  
handlowych. Inne mandaty w Oalicyi 
wschodniej przejdą na Rusinów, w Ga­
licy zaś zachodniej na stronnictwo ludo­
we, gdy Miejskie mandaty staną się zdc 
byczą sccyalistówh

Taką to groźbę wypowiada kore­
spondent Pestcr Lloyda dosłownie 1 Na 
pierwszy rzu t oka wydaje się taka 
groźba czemś tak naradoksalnem, iż 
wierzyć się nie chce, ażeby mógł ją  
ktokolwiek wypowiedzieć na seryo. 
Łatwo jednasc będzie zrozumieć ją  
jeżeli zwró limy uwagę n r ocuywistą 
proweniencyę artykułu Pester Lloyda 
- - że mianowicie pisał ią niew ątpli­
wie jaa iś  żyd galicyjski * obozu tak 
zwanych „niemieckich żydów“, dla 
których po tałmudzie Reue freie Pres- 
sc jest największą świętością. Groźby 
jego przetłómaczone na język  p rakty­
czny. możnabj mniej więcej tak  wy­
razić :

„Słuchajcie Polacy 1 My żydzi po mieokim — a pouoza nas o nim  ty - i  Pester L loyd  powiedział: Nie mamy ( lety  wizytowe, ale żaden mu się nie skiej z powodu trzeohsetnej roęzni^a 
ieraliśmy was dotychczas, ja k  d łn g o ' siąoletnia h istorya nasza. I  pomimo już  A Dl" ’‘ ł n  i ’1' x ■'•--i-* ’ n L~P1'

wy delikatnie obuhndzilśoie się z l ite  
ralną lewicą niemiecką w Radzie pań-

teraz  nic do ozynienia ze Stoiło-.odw zajem nił. Poprzestali na tern, ż e ; błogosławionegi Canisiusa, „aposto 
Preoliozków i tym  podobnyofi figur|W em , tyiko z księoiem". Zdaje się! po jego przybyciu swoich dragoma- Niemiec*, ja k  go Leon XI1j nazywa, 
biurokratyoznyoh ozeskioh, k tóre n ie - ! przeto prawdą, oo donosi Wiener Allg. 1 nów (sekretarzy) do niego posłali. [ Encyklika zwraca s Lę d biskupów

stwa, która je s t nam ulubioną. Jeżeli gdyś dopomagały nas gnębić, nie boi- Ztg, że redaktor berlińskiego Localan-' Podaliśm y już  dwa g ł o s y  d z ; e n- (niemieckich i szwajcarskich. Streszozę 
jednakow oż1 r/y zajdziecie w przyjaźń uy się, ażeby dzisiejsi Czesi kiedyś aż seigera pierwotnie prosił o rozmowę z n i k ó w f r a n o u z k i c h  o t o a s t a c h  ją  w kilku słowach. Leon XIII,, wy- 
z katolikam i niemieckim^ którzy ży- tak mocno zakochali się w Niemcach, bawiącym w Koburgu księoiem, książę; p e t  e r  h o f  s k  i o h  i pooycie cesarza5kazująo analogię pourędzy epoką o-
U f  U U _ 1 . . I ' _ 3   _ CU V - _- -     ---. I ^ A Ia MW. A BtaM W - —.--- w. • Mn Z n k  1 « 1» w. A /A .1 W A I ł  !▼« MA V A /I  V. S~\ m IV ■% *1 a A  dw ma 1 M  „ n  W\ ,  n  a L  w A M A Mw LA n  Awwł . M., 4* WVA fi n  »V1 Tl W  ' Tl Ł flO WU 1 ■ I r  4“ Ó TT Cl A ytT  V ll A _dów bardzo nie lubią i ze Słowianami, 
to my was porzucimy.

„A w tedy pamiętajcie, iż żydowscy 
Grossgrundbesitzery w Galicyi urwą | dyarami... 
wam Polakom pewną ilość mandatów 
w pierwszej kuryi, stracioie swoich 
zwolenników z wyboru Izb handlo­
wych ; w czwartej kuryi żydowscy »- 
rendarze wiejscy będą popierali we 
wschodniej Guiicyi kandydatów „Naro- 
dnego domu“, a w zachodniej takie 
„Kwiatki*, j >>k dr. Winkowski, a w re­
szcie z piątej kuryi wyjdą sami Koza 
kiewicze i Daszyńscy.*

My tę groźbę rozumiemy — i dzię­
kujem y za otwartość. Wiadomo, iż 
clara pacta — czy pomiędzy p rzy ja ­
ciółmi, czy nawet pomiędzy nieprzy­
jaciółmi, nie są bez wartości. Więo i 
my z naszej strony postawim y kwe- 
styę jasno.

Najpierw zaznacz* my, iż nieprav' 
dą jest, co twierdz, korespondent Pe­
ster Lloyda, jakoby Polacy zawdzię­
czali wpływowe swoje stanowisko w 
Austryi li zręcznemu manewrowaniu 
pomiędzy lewicą centralistyczną a au- 
tonomistami. Odkąd istnieje Reiehs- 
rath  i Pola iy w nim zasiadają, za 
wpze byli oni w parlamencie duszą 
stronnictwa autononrcznego — przez

iżby znowu razem z nimi chcieli kne jednak  kazał odpov .edzieó, że sam niemieckiego w Rosyi; w tym samym obecną, a ozusanr w których żył bło- 
blowaó Polaków. Bo z kimże wówczas niestety je s t  zajęty, ale chętnie tonie zakłopotania piszą także inne, * gosławiony Canisius, pouoza o konie- 
zostaliby sam i? Z Niemoami i z Ma- r;a z nim  Stoiłow rozmówi — i budując co do przyszłej w izyty Faure’a | cznośoi b”onienia relig ii za pomocą

n. iążę dodał, że 'red ak to r może to, oo 
Wreszcie oo do gróźb, że przy naj- m inister prezydent powie, uważać tak, 

bliższych wyborach żydzi w Galicy ak gdyby on, książę to mówił, że re- 
połączą się przeciwko stronnictwom j daktor może Stoiłowa uważać za tłó- 
narodowym polskim z socyalistami ijm aoza uozuó księoia. Localanzeiger 
-  3----   -* -l"“ —  * iwierdzi, że oesarz austryacki dotknię­

ty  je s t  o ihiśoie gadaniną Stoiłowa, a 
sam ten  fak t w ystarczy już, aby ks. 
Ferdynandowi odebrać nadzieję na po­
parcie u innych mocarstw. W w ęgier­
skich dobrze informowanyoh kołach 
zapewniają, że Stoiłow wkrótce ustą­
pi, że już  przed wyjazdem księoia do 
Konstantynopola podał się do dymi- 
syi, ale ze względu n przyjęcie u 
sułtana cofnął ją  na razie. Ostatecz­
nie Stoiłow musi byó przeniesiony na 
taką posadę, na której nie będ .ie  po­
trzebował urzędowo zn ssió się z Au- 
stro-W ęgram i.

Z p o b y t u  ks .  F e r d y n a n d a  w 
K o n s t a n t y n o p o l u  podaje ko stan- 
tynopolski korespondont Frankf. Ftg.

antinarodowem i stronnictw am i — o 
świadozamy, że i tych gróźb nie bo­
imy się. Jakiekolwiek są tam bowiem 
te stronnictw a — zawsze to nasza 
krew : z n ami damy sobie rady !... 
Ale korespondentowi Pester Lloyda 
i jego przyjaciołom politycznym r a ­
dzimy, ażeby przypom nieli sobie n ie­
mieckie przysłowie: Bange machen, 
gilt nicht. Na ich straszaki my odpo 
wiemy, że nie lekceważymy szkodli 
wego wpływu żydów — znamy go i 
oceniamy, jak  na to zasługuje.

Nie ohcąo narażać kra u na niepo 
kój ustaw iczny i na kataklizm y nieo­
bliczalne, nie dopuszozamy antisem 1- 
tyzm u do rozwoju — i w  tym względzie 
popiera nas cała roztropna Indność ży ­
dowska, oczywiście nie w samym in­
teresie żydów. Nieohżeż szanowny po­
lityk  żydowski, który  pisuje do Pester 
Lloyda, nie straszy nas nieprzyjażnią

x żydów. Przyjaźni bowiem, przyjaźni
długie lata  w mniejazości^ a ód nie rzetelnej nie zaznaliśmy od niob n i - ' pośredniego otoczenia księoia zape- d. % 
dawna dopiero we większości pąrla- gdy. A jeżeli mamy z nim i w zględny , wniają, że podróż ta  była konieczną, 
m entarnej. W zlej i dobrej doli Pola po’ ój w polityoznem żyoiu wew nątrz ila  rozjaśnienia in try g  państw  rozma- 
cy wiernie i niezłomnie trzym ali się kraju, to zaprawdę pokój ten, chociaż. ltych przeoiw Bułgaryi, wpływających 
zasady, iż tylko sprawiedliwe uwzględ je s t poźyteoznym dla nas, ale i d la jn s  sułtana. Aby n ik t nie przeszkodził 
nienie praw historycznych i narodo żydów ma on wartośó — niew ątpliw ie (tej podróży, trzymano j ą  w tajemni- 
w jcL właściwość, poszczególnych kra- : większą. A zatem  — żydzi niech nas oy. Cel jej został całkowicie dopięty.

, jów koronnych zapewnić zdoła pań- uie strasza wojną 1 
stwu spokój w ew nętrzny i niespożytą
siłę organiczną.

Nawet koalioya z lewicą niemiecką 
' podczas rządów gabinetu księcia Win- 
, dischgraetza nie była niczem innem, 
jak tylko rodzajem zawieszenia broni 
jomiędzy autonomicznemu stronnictwa 

, mi Rady państwa, a więo i Kołem p o i- , . . -
skiem, a centralistyczną lewicą n ie - , dziesiąta rocznica w stąpienia ks. F er- 
mieoką w tym celu zawartego, ażeby d y n a . u  d a  na tron  bułgarski, a to w

Ruszozuku, gdzie książę w stąpił na 
ziemię Bułgaryi. Na ten jubileusz za­
powiadano obwołanie Bułgaryi króle

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 14. sierpnia 

Dzisiaj ma się uroozyśoie odprawić

na sympptypch* n a r  o du  rosyjskiego jnauki. Rei gia — powiada — jest  ko- 
dla Franoyi. Podobnie, jak  g -yby  s ię .ro n ą  nauki, nie zaś jej wrogiem, a 
z góry zmówiły, :iemuki a n g i  el- j nauki świeckie dodają tylko ohwały i 
s k i e  podnoszą, ze oelem podróży blesku świętym doktrynom. Papież 
oes. Wilhelma by ło : zakryć sobą Fau- zaleca episkopatowi zwalczanie szkół 
re’a, i wabią Franoyę do sojuszu z Au- f mieszanych, przedstawiając, nk są 
g lią przeciw sojuszowi rosyjsko-nie- niebezpiecznem i; zaleca szukanie zgo- 
mieckiemu. Że Faure zostanie naj-Idy , a u n ik an e  dysknsyj, niepożąda- 
świetniejszem i owaoyami przyjęty  w nych w spraw ie pokoju. Ludzie, wy- 
Rosyi, to rzeoz pewna, i wtedy dz ień - ' ćwiczeni w szkołach re lig ijn joh  ią  
niki francuskie odzyskają dobry h u -! nadzieją Kościoła i podporą społeozeń- 
mor, a że w tern gorszy wpadną an- stwa — powiada, 
gielskie. ( Drugim, ważnym dokumentem jes t

Podobno ohoiał rosyjski minister list Ojca św. do monsignora Roberta, 
skarbu W i 11 e skorzystać z pobytu arcybiskupa Marsylii. W' liście tym, 
ks. Hohenlohego — a zwłaszcza br. ’ własnoręcznym, papież winszuje gor- 
B u l o w a ,  którego w Petersburgu u- liwemu kapłanowi, iż dopuśoił dzieoi 
ważają za przyszłego kanclerza, i dla- i do Sakram entu Bierzmowania przed 
tego więcej około niego biegano, niż otrzym aniem  pierwszej Komunii św., 
około ks. Hohenlohego — aby pomó nie po, ja k  to jfest zwyozajem we 
wió w sprawie trak tatu  handlowego, Fran°yi. Papież chwali ten  powrót do 
przedewszystkiem  oo do zboża. Ale prak tyk  Kościoła' i prosi, aby odtąd 
m inister rolnictwa Jermołow — wie- zachowywano zawsze tak i porządek

wiadomości zajmujące, tylko podobnojdząo że car pragnie same tylko przy- v udzielania tych dwóoh Sakra-
nie bardzo praw dziw e: „Książe i Stoi-jjem ności wyrzą zaó gościowi i tylko mentów.
łow odpłynęli z Konstantynopola w j to podnosić, oo Niemoy i Rósyę jed n o -’ W ostatnich dniaoh lipoa Ojoieo
w nastro ju  najpodnioślejszem  i w ieloe;ozy um knął dla lustracyi aż na Kau- św. przyjm ował na audyencyi pryw a-
zadowoleni wynikiem  odwidzin. Z bez- kaz, aby dopiero za przybyciem F aurea  tnej p. Seddam, pierwszego m inistra 

-i. i _ _ _ - wr( j0^  ,j0 Petersburga. Nowej Zelandyi, k tóry  powraoa do
W itte pragnął na śniadaniu w swojej rezydencyi, po udziale w uro- 

am tK adzie  niemieckiej pogadać z br. ozystościaoh jubileuszu królowej Wi- 
BtilsMem na osobności, ale naprćżno, który P. Spadam, choć katolikiem  
bo V<ezwano Buiowa do fajczarni, nie jes t, bardzo dla katolików żyozli- 
gdzie\>ar bawił i długo i żywo z Bii- wie usposobiony i powiada, że stano- 
lowem rozmawiał. Br. Biilow umiał wią oni czoio ludności jego kraju, 
też unikać p. W ittego, i tak np. gdy Złożył on W 'zytę papieżowi, skutkiem  
W itte udał się na paradę woiskową cbietnioy, uczynionej swoim DOdwła- 
do Krasnego Sioła, br. Biilow pojechał dnym  katolikom ; zobowiązał się wobec 
do ambasadora jancusk iego . nioh, że nie wyjedzie z Europy, do-

W bre^r zaprzeczeniom francuskim ,' póki n ;e złoży hołdu Leonowi XIII. i 
k a m p a n i a  a n g l o - e g i p s k a  prze- nie poprosi go o błogosławieństwo

Radzie państw a możliwem uczynić za 
| łatw ienie szeregu ważnych ustaw, k tć 
jre  z powodu sporów politycznych od 
• długiego szeregu la t nadaremnie żała- 
> tw ienia oczekiwały. Koło polskie zaś 
j zarówno . ak i klub Hohenwartha w 
koalicyi bynajm niej nie wyrzekły się 

i autonomicznego charakteru, 
j Strachy na Lachy w tym guśoie, 
że skoro Czesi pogodzą się z Niemca- 

;mi, to pierwszą będ"ie ioh robotą wy 
rzucić Polaków przez pokład z nawy 
państwowej — nas nie strai zą.

Tak samo Niemoy oentraliśoi ofiaro-

stwem niepodległem  i różne pojawy 
zdawały się potwierdzać pogłoskę. Ró­
żne też jednak  okolioznośoi, z winy 
księcia ' rządu, złożyły się na to, aby
unicestwić ten zam iar nawet w tym
razie gdyby sułtan  nań się zgodził. 
Z Petersburga otrzym ali Bułgarzy u-

Eomnienie woale nie dwuznaczne, a 
rudna historya z gabinetem  wiedeń 

skim, jaką  wywołał Stoiłow w jakiem ś 
niepojętem, granicząoem z waryaoyą 

wywali i ofiarowywują Polakom: eine (zaślepieniu, skończyć się musi, ozy to 
Sonderstellung za cenę wydania im jdym isyą Stoiłowa, czy w jak i inny

j Czeohów na łup. Polacy targu  nie | sposób, ale na wszelki spos< o upoko- 
przyjęli, bo wiedzą, że gdyby Schóne j rżeniem  także dla księoia. Całe pestę 

Irery  i Sohiiokery zjedli Czechów, to jpow anie  Stoiłowa tak  wygląda, jak
przyzzedłby im apety t i na P o l a k ó w ,  gdyby z umysłu ohciał swego księoia 
Znamy 8’e trochę z tym apetytem  n ie -* wpakować w błoto.

Książe zapewnił sułtana, że oała po­
myślność polityki bułgarskiej zależy 
od najściślejszej łąoznośoi z Turoyą i 
jedynie sułtan  je s t  tym  węzłem, o k tó ­
rego konieczności Bałgarya jes t dzisiaj 
więcej niż kiedy przeświadozoną. Ro­
zumie się, że była także mowa o re- 
•rormaoh w Macedonii. S a ltan  uroczy 
śoie zaręozył, że się o nie postara, 
byle pokój przyszedł do skutku. Suł­
tan  prosił księoia na przyszłą wiosnę 
w odwidziny. Po ostatnim  obiadzie 
galowym powiedział su łtan  przez Mu- 
nira baszę księoia, że teraz najzupeł­
niej ufa księoiu i polityce bułgarskiej. 
Sułtan zdjął z paloa nadzwyczaj oen 
ny pierścień i dał go księcia, który 
z respektem  sułtana w rękę poot 
łow ał.“

Tymczasem konstantynopolski ko­
respondent Beri. Tageblattu, mający 
zwykle dobre informaoye donosi, że 

książę ohoiał snaó otrzym ać zapłatę

oiw mahdziatom poozęła się. Kolumna dla nich. Papież przyjął p. Seddama 
jenerała  H untera zdobyła d. 7. bm. bardzo łaskawie i podziękował mu za 
Abu Hamed po zaciętej waloe. Skut- poparcie, takiego udziela katolikom  w 
kiem tego zwycięstwa mogą parowoe Nowej Zelandyi.
i inne statki przebywać katarak ty  Nilu Wsp ominąłem ju ż  o pielgrzymce 
między Merawi i Abu Hamed. bez na- robo ci ików francuskich, k tóra miała 
rażenia się na napady mahdzistów. Na przybyć do Rzymu w pierwszych 
drodze do Berbera pozostaje tylko je- dniach sierpnia. Otóż wozoraj nadje- 
szoze katarak t piąty, nie najgorszy, chała pierwsza partya, dwie następne 
i tegoroozna kampania zakończy się grupy przybędą dzisiaj. Ogółem hę-
zapewne na zajęciu Borberu.

KORESPGftDENCYC

dzie z tysiąo osób, w tej liczbie 200 
księży i ze 100 dam Opróoz 250 osób, 
k;óre się zatrzym ały w hotelach, inni 
zamieszkali w lokalach, które papież 
oddaje do rozporządzenia pielgrzymów 

' bez względu na ioh narodowość.
Inicyatorem i przywódcą pielgrzym-_ - . R zym  d. 9 sierpnia. „ * .  .

za neutralność Bułgaryi podczas w o j- '(Na cześć błogosławionego Canisiusa. -  ki 3est P‘ Leon Harmel jeden z bo­
ny, że jednak me bardzo serdecznie p ież { arcybiskup Marsylii. Pierwszy gatszych przemysłowców Franoyi pół- 
go przy mewano, miał bowiem w y s tę - 'minister Nowej Ze]jQd n _  nocnej ; on to  wprowadzi do swoich
pywać z w.elkim zadufaniem Księcia i grzymka yancngkifh robo?niPków. _  p fabryk zs ady chrześdjańskie. Bawi 
świtę jego obdarzono zwykłemi prę darmel Kzeczpospolita Ekwadoru i £n w Rzymi od tygodnia, wraz z fal-
zentam i i orderami. Zresztą dzienni-, Stolica AnostnlRtai członkami swojej rodziny. Ojoieo
kom tureckim  zabroniono donieść o - P /■ ma -̂ rZgiędy p. Harmel’a i po­
tem, że książę dał sułtanowi order. Najważniejszym fak tern dni osta- zwolił mu ubiegłej niedzieli byo oDe- 

: Książe złożył ambasadorom swoje bi- cnich było ogłoszenie encykliki papie- onym na swojej mszy. Po nabożeń-
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FIG O W Y .
N apisał

Wiktor Clierbullez*

(Oiąg dalszy.)

Mieszkańcy Sadu na wszystko zw ra­
cali uwagę, więo też i to nie uszło 
ioh baczności, że sam nawet Sue ju ier 
nie wchodził do ohorego, który  wysy­
łał mu razkazy przez służbę.

Siostrzeńcy przez żony z nim spo­
krewnieni, siostrzenice i siostra, za- 
smuoen tern, że nie n re li doń przy­
stępu, musieli się ograniczyć do kilka 
krotnego ohodzema rano i wieczorem 
na Antoniówkę po nowiny.

Co się działo w tajem nej głębi ser 
oa każdego z nioh" Nikt iie miał do ­
statecznej pewności oo do zamiarów 
Trayaz’a, to też n ikt nie mógł żyozyó 
sobie jego śmierci, ale wszyscy byli 
bardzo zadowoleni, ż > zapadł powa­
żnie na zdrowiu i pragnęli, aby tak 
długo zostało.

Zdanie, najwięcej znajdujące wia 
ry  tak, że nawet aysydeuoi zaczynali 
■ ę do niego nawraoać, opiewało, 
Trayaz, zakochany po uszy, rozmyślał 
d u tem, jakby  się połą; zyó z panną 
Verlaqae’ówną węzłem prawnego mał* 
żeństwa.

Ogólny sąd uznawał w nagłej jego 
chorobie coś opatrznościowego, bo kła- 
dłft ^  oważną przeszkodę na drodze do

urzeczywistnienia powyższego zgubne­
go projektu. Zwłaszcza Kasia, która 
na własną szkodę doświadozyła kapry­
sów dziadka, uważała za rzecz pewną, 
że w tym  wypadku była to jedna z 
owyoh spraw, w których odwłoka ró 
wna się w prost zarzuceniu w szyst­
kiego

— Oh 1 możemy być spokojni — 
mówiła do matki — dziadek często 
zmieni" zamiary, a nigdy już  później 
nie wraca do poprzedniego. Choóby 
nawet wyzdrowiał w ciągu dwóch ty­
godni, to i tak nie ożeni się ze swoją 
Ameliną.

W tem przekonaniu utw erdzał ją  
szozególnie tęskny smutek rozlany na 
tw arzy rywalki, której melanc olijne 
oozy zdawały się żebrać litośoi u nie­
ba i prosić jałm użny u osób m iłosier­
nych.

— Tak głupia ja k  ona — myślała 
Kasia — a przecież pewnie dobrze wie, 
czego się trzym ać.

Mśoiwa panna nie wiedziała, że w 
chwilach smutku Amelina myślała ty l­
ko o tym  młodym ohłopou, k tóry  nie 
wracał i nie dawał je j żadnego znaku 
żyoia. W tedy zadawała sama sobie py­
tani* „Gdzie on teraz byó może? Co 
rob i?  Gdyby mnie kochał, to by był 
tu ta j“. Otoczenie miało dla nie ciągle 
jeszcze tw arz uprzejmą i wielkie 
względy, bo ookolwiek tam Kasia mó­
wiła, to ozy można było wiedzieć na 
pewne, co sie stanie? Amelma była 
jeszcze o;ągle potęgą, z którą się na­
leżało liczyć. Pani Lejail’owa wra: z 
siostrą usilniej (aszoze teraz niż biedy 
wyoiągały ją  na rozmowy, ohoąo od 
niej wydobyć tajem nicę smutku. Dziew-

ozyna pozosi ała n: dooieozoną, bo po 
pełniwszy jeden błąd, przyrzekła so­
bie nie' dać się skusić do drugiego. 
Byłaby dała dużo za możność spędze­
ni*. choćby piętnastu m inut u łoża 
Trayaz’a, bo o ra ła  go o wiele rzeozy 
się radzić. Zachowała w niezatartej 
pamięci ów wieczór, w ciągu którego 
mówił do niej o rzeozaoh rozumnyoh, 
zaledwie z wysiłkiem przez nią zrozu­
miany oh. Uważała go za człowieka 
oudownego, który  wszystko wiedział, 
wszystko przeczuwał i wszystko m ógł 
zrobić. Miała ni^iasne poczuoie, śe 
spełnił owego wieczoru istotnie tak, 
jak się chwalił, akt nadzwyczajnego 
zaparcia się siebie, przekonaną więo 
była, że jej ozarodziej nietylbo ozyUł 
w sercach ludzkich, leoz także z serca 
czynił wszystko to, czego pragnął, 
Wydawał się jej i nadzwyozajnym i 
bardzo dobrym, to też bardzo się do 
niego przywiązała. Z tego powodu 
pragnęła z całej duszy, aby jak  naj­
rychlej pozbył się choroby Myśl o 
śmieroi jego wcale jej w głowie nie 
postała. Czyż było to możliwą rzeozą, 
aby taki ja k  ou człowiek umierał jak  
wszyscy inni ?

Doktor Listel, k tóry jadał razem 
z oałą rodziną, zam ykał się w ooraz 
uroozystszem milczeniu, to też wszyscy 
zwracali się do Sama i do siostry E u­
genii po informaoye. Uprzywilejowane 
*o były osoby, bo miały wolny przy­
stęp do sanktuaryum  i teraz wyrosły 
na istoty ważne, ź  którym i wart* było 
żyć na dobrej stopie. Gdy kto py tał: 
„Co odpowiedziała? Jaką on miał mi­
nę?" — to ioh oboje miano na myśli, 
oboje też obsypywano uprzejmościami. 

W szystkim  przyszło na myśl, że

kiedy głowa m ilionera zaczyna słab­
nąć, jedno  słówko, rznoone jakby 
przypadkiem , może mieć wielkie zna­
czenie, gdy przyjdzie do wypowiada­
n ia ostatniej woli. Ani pokojowieo, ani 
zikonnioy jeszcze nigdy nie byli tak 
honorowani.

Siostra Eugenia nie domyśliła się 
p d tem niczego złego. Była to osoba 
poohłonięta przez swój zawód i nie 
widziała św iata poza nim. rsyła oórką 
zamoźnj ch chłopów i właśnie miała 
wychodzió za mąż, gdy na kilka dni 
przed ślubem narzeozony je j zjadł tro- 
ohę trująyoh grzybów i umarł. Mimo 
że to nieszczęście, które ją  zraziło do 
świata, i skłoniło do przyw dziania su ­
kni zakonnej, zaszło jeszoze przed 
dwudziestu laty, mimo to zachowała 
o niem zawsze żywą pamięć i wyobra- 

1 żała sobie, że wszystkie sm utki u lu­
dzi innyoh pow inny być mniej lub 
więoęj podobne do jej sm utku i źe 
przyczyn ■ uajsrożfczych katastrof, do 
tykających rodzaj ludzki, mogą być 
ty ^ o  grzyby. Umysł je j pod wzglę 
dem psychologicznym był bardzo nie- 
złożony, toteż było dla niej rzeczą 
wprost niemożliwa odgadnąć, oo się 
działo w duszach bardziej skom pliko­
wanych niż dusza siostry E rgen ii. Że­
by ktoś mógł sobie łamać głowę nad 
czyim spadkiem, to była myśl, k tóra 
je; nie mogła przyjść do głowy. Dzi­
wiła się natarczyw ym  względom, u- 
śmiechom i pieszozotom, które je j ho j­
nie sypała pani Lejail’owa wraz z sio 
strą, ale też i wzruszoną była nimi, a 
aby nie dać byó im nio dłużną, zale­
cała im ostrożność:

— Niejednemu się zdaje, że umie 
odróżnió jadalne od trnjąoyoh, mawia­

9 coś opatrznościowego, bo kła- wyoiągały ją  na rozmowy, ohoąo od oboje tez oDsypywano uprzejmościami. — Niejednemu się zdaje, że umie < 
ważną przeszkodę na drodze do ‘ niej wydobyć tajem nicę smutku. Dziew- W szystkim  przyszło na myśl, że odróżnió jadalne od trnjąoyoh, mawia- i

Friedrich 4 A. Beacock (obok o u k ia m w -g o  Grossa) p a s y  j  0 l i W y  do maszyn, artykuły  budo

ła z akoentem patetyczności w głosie, 
a pomyli się i ju ż  po nim.

Sam w zupełn.e inny sposób za­
chowywał się w korzystnej sytuacyi, 
w jak iej się znalazł. Używał je j do 
tego, tb y  ja k  najczęś iej móc zadowo­
lić miłość własną

Pyszalkowatośó swoją objawiał ru ­
chami i pozą i często wodził palcem 
po szy  za kołnierzykiem , aby nadać 
zaokrąglenia i elegencyi powadze włs,- 
snt osoby.

Poważnie, albo też z ustam i ścią­
gniętym i pytającym  go odpowiadał to ­
nem wyroczni, z upodobaniem to s tra ­
sząc ich, to znowu uspokajając.

Najwięcej ze wszystkiego przypa­
dały mu dc smaku względy i grze- 
ozności młodej panny, dla której żywił 
nieszczęśliwą m łośó, jak  to wyznał 
oberżyśoie z Lavandou. Miała ona dla 
niego tyle pochlebnej uprzejmości, że 
zaczynał odzyskiwać nadzieję, a na­
w et do tego doszło, iż jako niepopra­
wny gracz poszedł w zakład z Dżo- 
nemi, że dostanie całusa od tej, k tórą 
odważał się nazywać swoją ukochaną. 
Kasia dostała z pooztj od Kazimierza 
wielkie pudło smażonych owoców, k tó ­
re otwavła w obecności Sama i pozwo­
liła mu wziąć sobie jeden. Sam wy 
brał figę, kióra mu się wydała dosko­
nałą. Uważając tę grzeczność za nie­
me wyznanie, nie staw iał już  granic 
zuchwałym swo.m pragnieniom  i wszy­
stko mu się w y d a ja ło  możliwem. Rzu 
cał na Kasię spojrzenia tak tęskne, to 
znowu tak palące, że pożałowała sma­
żonej figi i trzym ała go odfąd zdaleka.

Trayaz dzielnie się bronił. Po kilku 
dniaoh powolnego polepszenia się sta­
nu zdrowia, niezdecydowanego i nie­

pewnego, choroba widooznie zaozęła 
słabnąć i trw ała w tem stadyum. Od- 
dechal swobodniej i m iewaj prawie 
spokojne noce. Pan Listel zapewnił go 
z miną pogrzebow ą, że wkrótoe już  
będzie mógł wyjść.

— Tak, doktorze, aby się puśoió w 
podróż, z której n ik t nie wraoa 1 — 
odpowiedział ohory topiąo w oozaoh 
młodego lekarza wzrok badawozy i 
przenikliwy.

Na nieszczęście nie możne było nic 
wyczytać z niewzruszonej tw arzy do­
ktora ListePc, który  pozwolił choremu 
wstać z łóżka.

Trayaz z pospieohegi skorzystał z 
pozwolenia.

Godzinami siadywał w skórzanym  
fotelu, obracając w ręk u , gładząo i 
ściskając sławny ów scyzoryk, fetysz 
doDroczyuny, który go ju ż  z niejednej 
m atni wydobył

Oddany cały tej zabawie praoował 
równocześnie głową. Można było mnie- 
maó, że Antoniówka była miejsoem 
urodzaj nem na bohaterskie czyny. A- 
melina przybyw ając tam w odwidziny 
do niego, dała mu sposobność spełnie­
nia jednego takiego »,ktu, a drugi po­
stanowił teraz spełnić, ozująo się ozło- 
wiekiem silnej woli.

Oddalił siostrę Eugenię i Sama i 
oałe popoładnie poświęoił na wypowie­
dzenie na papierze tyoh postanowień 
i zarządzeń, k tóre m iał w głowie spi­
sane.

(C. d. n.)

domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego • •
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sfrwie zaś przyjm ow ał na audyencyi 
pryw atnej w  swoim salonie p. H arm ela 
z rodziną i okazał m n w ielką serde­
czność. Mówiąc o spodziew anej p ie l­
grzym ce, papież w yraził zadowolenie, 
jakiego doświadcza, widząc F rancyą 
robotniczą, przebywającą po błogosła­
w ieństw o do nam iestnika Piotrowego.

Gdy robotn icy  — dodał — p rz y ­
chodzą do papieża, to  są u siebie. P a­
miętam, że w r. 1891 nazw ali m nie 
oni „Papieżem robo tn ików ;“ is to tn ie  
kocham  ich uczuciem odrębnem . B yli 
wówczas zadowoleni z papieża ; chcę, 
aby to  samo uozuoie w ynieśli dzisiaj.

Robotnicy będą przyjęci ju tro  na 
ąudyenoyi przez papieża. Posłuchanie 
odbędzie się o godz. 10 zrana w b azy ­
lice św. Piotra. Kardynał F er ra ta , by ły  
nunoyusz w  Paryżu, przedstaw i pątn i­
ków i wypowie mowę. Spodziewano 
się, że papież odprawi Mszę u  św. 
Piotra, lecz Jego otoczenie, a zw ła­
szcza lekarze, oparli się tem u stanow- 
ozo. Bo, jakkolw iek Leon X III cieszy 
się dobrem zdrowiem, nie należy j e ­
dnak zapominać, że w kracza w 88 rok 
życia i że się oszczędzać powinien.

Stosunki pomiędzy Stolicą Apostol­
ską, a republiką Ekwador s ta ją  się co­
raz bardziej naprężone. W alka, k tó rą 
rząd  republikański oddawna już  przed­
sięwziął przeciwko religii i jej przed­
stawicielom, oburzyła papieża, który 
ju ż  niejednokrotnie przeciwko tym  
prześladow anion powstawał. Skutkiem  
tyoh naprężonych stosunków p. Larre, 
k tó ry  od la t 20 reprezentow ał repu 
blikę Ekw adoru przy W atykanie, zo­
s ta ł odwołany, a msgr. Macchi, dele­
g a t apostolski w  Quito, mianowany 
został internunoyuszem  w Brazylii. 
Jakkolw iek nie oznacza to jeszcze zer­
w ania stosunków, zapowiada jednak 
ich zawieszenie chwilowe tymczasem, 
k tóre jednak  może się stać zupełnem, 
jeśli rząd Ekw adoru zeohce prowadzić 
dalej politykę prześladowań.

J o l i l l n  b .  Wawrzyniaka.
D aleiro  d. 12 sierpnia.

W dniu wczorajszym  obchodził ks 
W aw rzyniak ze Śremu 25-letni jub i­
leusz kapłaństwa.

Im ię jub ila ta  zapisało się trwałemi 
głoskami w  h istory i Wielkopolski lat 
ostatn ich . Zabór prusk i zna go jako 
niestrudzonego organizatora i patrona 
Spółek zarobkowych, jako  obywatela, 
k tó ry  w szystkie swe siły  obrócił na 
to, aby dla naszego skołatanego spo­
łeczeństw a stw orzyć silną podstawę 
m ateryalną, nauczyć go oszczędności 
i  wskazać drogę do dobrobytu. Emi­
granci polscy w Berlinie i okolicy wi­
dzą w nim  nietylko kapłana, który 
z bezprzykładną gorliwością od la t 
wielu, w konfesyonale i na kazalnicy, 
pracuje nad zbawieniem ich duszy, 
lecz także opiekuna, gotowego zawsze 
służyć radą i pomocą i popierać wszel 
kiem i siłam i dążności skierowane na 
pożytek ogółu.

Ks. P iotr W awrzyniak pochodzi z 
rodziny włościańskiej i urodził się 
w r. 1849 w Wyrzeoe, w pow. kościań 
skim, gdzie ojciec jego  posiadał go­
spodarstwo.

Nauki gim nazyalne odbył w gimna- 
zyum  śremskiem, a złożywszy w 19 
roku życia chlubnie egzam in dojrza­
łości, poświęcił się teologii i odbył 
kursa w sem inaryach duchownych w 
Poznaniu i Gnieźnie. Przeznaczony 
przez ks. arcybiskupa Ledóchowskiego 
na nauczyciela projektowanego gimna- 
zyum  katolickiego, przy  którem  pro­
fesorami mieli być księża, udał się 
następnie ks. W awrzyniak na akade­
mię w  M onasterze, udzie słuchał nauk 
m atem atycznych i przyrodniczych. 
W alka ku ltum a zm usiła go do prze­
rw ania tyoh studyów. W 1872 roku 
otrzym ał ks. W awrzyniak za dyspenzą 
papieską święcenia kapłańskie i prze­
znaczony został jako  trzeci mansyo- 
narz do klasztoru w  Śremie, z którego 
ty lko co wydalono 0 0 . Jezuitów. Za­
sta ł tu  ks. W awrzyniak na stanowisku 
pierwszego m ansyonarza ks. Nalentza, 
obecnie proboszcza i dziekana w Da- 
lewie i pracował z nim  wspólnie przez 
la t  17. U ks. dziekana Nalentza w Da- 
lewie odbył się też dzisiejszy obchód 
jubileuszow y. Drugim  m ansyonarzem  
w Śremie był podówczas dzisiejszy  
arcybiskup ks. ar. Stablewski, a da­
w niejszy profesor ks. W awrzyniaka.

W Śremie przetrw ał ks. W awrzy­
niak całą walkę kulturną. Z astępując 
chorowitego proboszcza ks. M entzla, 
był przez la t kilka adm inistratorem  
parani śremskiej, dopóki po śmierci 
dawnego proboszeza probostwo na no ­
wo obsadzone nie zostało. W uznan iu  
starań około dobra parafii, instytuo- 
wała władza kościelna ks. W awrzynia­
ka kanonicznie (tj. etatowo), jak o  man­
syonarza śremskiego, co je s t unikatem  
w całej dyecezyi. Tern się też tłum a­
czy, że ks. W awrzyniak do dzisiejsze 
go dnia czynnym  jest jako mansyo- 
narz w Śremie. Obok tego spraw uje 
on od la t wielu urząd notaryusza de- 
kanalnego w dekanacie tam tejszym , 
a przed niedaw nym  czasem zam iano­
wał go Ojciec św., na przedstaw ienie 
ks. arcybiskupa, w uznaniu zasług, 
szambelanem papieskim , z prawem u- 
bierania się w fiolety.

Podczas 25-letniego pobytu swego 
w Śremie, brał ks. W awrzyniak we 
wszystkich pracach czynny i gorliw y 
udział i położył około obudzenia du­
cha narodowego i rozw oju m ateryal- 
nego obywatelstwa niespożyte zasługi. 
Największem polem jego działania są 
Spółki pożyczkowe, tu  też poświęcił 
najw ięcej pracy i zabiegów.

W r. 1894 został ks. W awrzyniak

w ybrany  z pow iatów  śrem skiego, 
średzkiego i w rzesińsk iego  na posła 
do pruskiej Izby deputow anych. P o ­
by t jeg o  w B erlin ie dał m u sposob­
ność do zajęcia się tam tejszą  em igra- 
cyą p o lsk ą ; dołożył on w szelkich  s ta ­
rań , aby nieśó je j pom oc duchow ą, da­
wać w skazów ki i popierać w k ierunku  
prak tycznym .

Obchód jubileuszow y odbył się n a ­
stępująco  : W tym  sam ym  kościele,
w k tó rym  przed  25 la ty  ofiarował 
p ierw szą  m szę św., odpraw ił czcigo­
dny ju b ila t N ajśw iętszą Ofiarę jako  
w 25 rocznicę swego kap łaństw a. T łu­
my zalegały  kościół, wśród k tó rych  
w idzieliśm y osoby duchow ne i św ie­
ckie z K rakow a i Lwowa. Na drodze 
z brem u do Dalewa, m ianow icie w No- 
chow ie i w W yrzeoe, gdzie się u rodził 
ju b ila t, postaw iono bram y tryum falne ; 
w sam em  Dalewie p raw ie  w szystk ie  
dom y p rzystro jone  były  zielenią. 0  go­
dzin ie  10 w yruszy ł o rszak  do kościoła 
w śród brzm ienia p ie ś n i: „Kto się w 
o p iek ę“. Po ukończeniu  uroczystości 
kościelnej odprow adzono czcigodnego 
ju b ila ta  procesyonaln ie  na  probostwo, 
gdzie ks. p a tro n  głęboko w zruszony, 
od p rogu  podziękow ał ludow i za u- 
dział w nabożeństw ie.

N astąpiło  przy jm ow anie d e leg acy j; 
w im ieniu  kom ite tu , k tó ry  p rzy g o to ­
w ał uroczystość, p rzem aw iał p. dr. 
D ziorobek ze Śrem u, w ręczając jub i 
latow i p iękn ie  w ykonany adres.

Jed n a  z pan ienek  śrem skich odde- 
k lam ow ała na zakończenie uroczysto ­
ści p iękny  w iersz, nap isany  ad hoc 
przez panią Sew erynę D uchińską z P a­
ryża.

Ks. Ju b ila t dziękow ał w zruszony 
za te  w szystk ie  objaw y uznania . Na­
stępn ie m ówili jeszcze  : ks. proboszcz 
D rożdżyński ze Śrem u, w ynosząc skru  
pulatność w w ypełn ian iu  obowiązków 
kapłańskich  p rzez czcigodnego ju b ila ­
ta , oraz w icepatron  p. d r. R zepnikow - 
ski z Lubaw y.

Po godz. 19 odbyło się pod nam io­
tem  w ogrodzie w spólne śniadanie, 
w k tó rem  b ra ły  tak że  udzia ł p rzyby łe 
n a  u roczystość panie. O godz. w pół 
do 5 rozpoczął się w spólny obiad, do 
którego zasiadło około 150 osób.

tzego z D elitsoh tam , gdzie  tk w i duch  [ zgon nieodżałowanej pamięci prezesa swego 
sam opom ocy i g ru p u ją  lu d z i n ie p o - ! Adama Asnyka, w chwili, gdy myśli wszy-

0 k o l i i M
Inaczej p ro jek t u staw y  au s try jac  

k iej ; — je s t  to w ilk w owczej skó­
rze, bo pod pozoram i czułego o p iek u ­
na zgnębionej ludzkości s ta je  na kaź 
dej licy tacy i posiadłości ziem skiej, 
k u p u je  j ą  i oddaje w posiadanie (boó 
p rzecież n ie  n a  w łasność) o ile  m ożna 
tem u sam em u dzierżycielow i, lub  k o ­
m uś z jeg o  rodziny  za czynsz roczny. 
W czynsz ten  w chodzi copraw da i 
am ortyzaoya, ale u staw a stanow i, że 
choćby cały  k ap ita ł zo sta ł sp łacony 
p rzed  końcem  okresu  pożyczkow ego, 
to  tak ie  obow iązki, jak ie  ów dzierży  
ciel p rzy ją ł p rzy  um ow ie p ierw otnej, 
trw a ją  nadal i w razie  śm ierci spad ­
kobierca te j ju ż  nieobdłużonej włości 
m usi now y k o n trak t z państw em  
zaw iązyw ać, bo włość za trzy m u ­
je  swój ch a rak te r  aż do końca o- 
kresu  50-cio, ozy 60-letniego. Chciał 
ten  p ro jek t m ieć cel klerykalno-fen- 
dalny , to j e s t  stw orzyć rodzaj m ajo­
ra tów  chłopskich, jak ie  się do tąd p ra ­
wem  obyczajow em  u trzy m u ją  w k ra ­
jach a lp e jsk ich ; m a ra tow ać ug inające  
się pod ciężarem  d ługów  g o sp o d ar­
stw a i ro d z in y  ro ln icze w ydobyw ać z 
n iew oli w iejsk ich  lic h w ia rz y ; to  by ła  
sz lach etn a  pobudka ojca chrzestnego  
p ro jek tu  hr. F alkenhayna. Ale cel u 
k ry ty  by ł inny , a to pod nazw ą so- 
cyalno-politycznego, w ręcz socyalis- 
tyczny , bo czyn iący  ro ln ik a  dzierżaw cą 
państw a z naj straszn ie j szem i szykana 
m i b iu ralistycznem i, jak ie  tak a  um o­
w a dzierżaw na m oże w ynaleść, a co 
najlepsze, iż  dozorcą tego okru tnego  sy 
s tem u chciano uczyn ić  zw iązki rolnicze, 
czyli zepchaó odium  i ciężar p rzep ro ­
w adzenia n a  autonom ię, a  biurom  m i- 
n is te ry a ln y m  zachow ać kierow nictw o 
tej pracy, w yzuw ającej w łaścicieli 
na  rzecz państw a . Mimo woli przypo  
m ina m i się  in s ty tu c y a  m andatarya 
tów, ty lko  że au to rem  p ro jek tu  Lył 
c e n tra lis ta  nie ze szkoły M ettern icha 
ale socyalista państw ow y dr. S te in - 
bach.

P ro jek t au stry jack i je s t  poronionym  
płodem  potw ornego g a tu n k u . Z auw aż­
my ty lko , że taksam o państw o, k tó re  
posprzedaw ało  w szy stk ie  d ob ra  ro lne 
naw et n iżej ceny, ma znów  pow racać 
do system u dzierżaw nego, a to na 
g ru n tach  w łościańskich — w szak  je ś li  
banki u n ik a ją  z zasady  obd iuźen ia 
drobnej w łasności, to  jak żeb y  m ogło 
w yjść n a  tern państw o ? Ale w łaśnie 
d la tej p rzyczyny  zw alono napraw dę 
całą odpow iedzialność finansow ą na 
Z w iązki ro ln icze przym usow e. Można 
sobie w yobrazić, ja k ib y  to był in te re s  
d la  tych  zw iązków , jak i ra j d la d z ie r­
żawców, a w reszcie ja k a  szkoda dla 
bogactw a krajow ego ! Poproś tu  o rg a ­
nizm om  chorym  daw anoby m orfinę za­
m iast lekarstw a, p rzed łuźanoby  choro­
bę, zam iast ją  leczyć, m nożonoby kosz­
ta  adm in istracy jne  w nieskończoność 
i w sk u tek  tego  m usiałoby społeczeń­
stw o w śród zn iszczenia w szelkiego go ­
spodarstw a społecznego i stoozenia go 
p rzez  b iurokraoyę p rzejść  w kró tce do 
p rzew rotu .

W prost odm ienną je s t tendencya i 
p rzeprow adzen ie  u staw  prusk ich . U sta­
w y te  n ie k ład ą  p rzym usu  ani w łaś­
cicielom  obecnym , an i p rzy sz ły m  ani 
pośredniczącym  spółkom  ziem skim , a 
cała  działalność polega n a  sw obodzie 
i dobrej woli społeczeństw a. U staw o­
daw ca n ie  tw o rzy  edyktem  tyoh spó­
łek , one p o w sta ją  n a  zasadzie Sehul-

d łu g  zaw odu, ale podług  in te re su  spo­
łecznego, k tó rego  n ie  m ożna z g ó ry  
n arzucić . P aństw o ogran icza  się ty lko  
n a  u ła tw ian iu  tego  in te re su  i n a  tem , 
że n ie zag radza d rog i ludziom  dobrej 
woli, k tó rzy  się w m yśl zadania spo­
łecznego łączą.

To są idee przew odnie u staw o d aw ­
stw a rentow ego w P rusiech , a zap e­
w niło ono już  sektom  tysięcy  w łoś­
cian now e osady, u ra tow ało  tysiące 
m ajątków  szlacheckich  od subhasty , 
tw orząc  obok w łasności m ałej i w iel­
k iej w łasność średn ią  ku  najlepszem u 
rozw ojow i bogactw a krajow ego  i zgo­
dy społecznej.

IV.
A te raz  poznaw szy, co n a  po lu  ko- 

lon izacyi w ew n ętrzn e j zrobiono  w 
Prusiech  i zw róciw szy w dodatku  u - 
w agę, że w R osyi je s t  rów nież bank  
kolonizu jący , a to tak  zw any Bank 
w łościański, p rzechodzę do G alicy i i 
py tam , co u  nas zrobiono w tym  
celu?

Podobno, że nic, a przecież is tn ie je  
k a ry k a tu ra  osadnictw a, a je s t  n ią  tak  
zw ana „paroelacya“, rozpow szechn iają­
ca się coraz bardziej, a  p rzedew szyst- 
kiem  głośna n a  ustach  tych , co z d łu ­
gów chcą w ybrnąć i ty ch  szczególniej, 
co z długów  w yciągają, lub  tru d n ią  
się spekulacyą ziem iańską.

W rzeczyw istości ta rzecz p rzed ­
staw ia się n a s tę p u ją c o : dzieli się bez 
najm niejszego  porządku , byle ty lko  
cen t jak i w ydobyć ; n ie  uw aln ia  się 
z ciężarów  całość obciążających, bo ta  
gotów ka p o trzebna n a  co innego, n ie 
in tab u lu je  się now onabyw oy, a to 
w szystko je ś li w ogóle są am ato rzy  na  
operaoye tego  rodzaju , w najw iększej 
zaś ilości w ypadków , to parcelacya zo­
staje n a  papierze, bo now onabyw ca z 
gotów ką i to pod tak im i w arunkam i 
nie znajdz ie  się.

A zatem  parcelu je się albo fa łszy ­
wie, albo nieuczciw ie albo wcale się 
n ie  parcelu je 1 ) tem  zaś, że Bank k ra ­
jow y przedsięw eźm ie rocznie w dw u 
lub trzech  ciałach tabu larnych  coś na! eksplozję 
k sz ta łt parcelacyi, albo to , oo parcelu- 
j u  Tow arzystw o parcelacy jne krajow e 
lub krakow ska Ziem ia, nie w arto  naw et 
w spom in ó. To są jen o  próby parcela­
cyi, początki czegoś, co dopiero po­
trzeb u je  być w ykształoonem  i uszla- 
chetnionem , ale co akcyą publiczną nie 
je s t, a dow odzi jedyn ie  liczba zg ło­
szeń oferentów , że po trzeba je s t po­
w szechną i piekącą.

Poniew aż życie społeczne i rozw ój 
ekonom iczny nie m oże być w strzy m a­
nym , więo w m iejsce parcelaoyi w ła ­
sności obdłużónej w yrobiła  się d z ie ­
rżaw a parcelacy jna, k tó ra  społecznie 
je s t  w ręcz n iebezpieczną a ekonom i­
cznie tak ą  anom alią, że n ie  m a dosyć 
słów na je j  po tęp ien ie. Jeśli n ie  j e ­
steśm y w stan ie  sam i gospodarow ać, 
to  oddajm y ziem ię tem u, co ją  na

stkich oddanych dnszą sprawie oświaty na 
rodowej, sprawie uświadomienia i uobywa- 
telnienia ludu naszego przez oświatę, wytę­
żone, by uczcić pomnikiem najtrwalszym 
tego najwznioślejszego sercem z wybrańców 
narodu, kierownika swego, teraz bardziej, niż 
kiedykolwiek, gdy kresy ze wszeeh stron 
zagrożone wołają pomocy, powinniśmy pa­
miętać o tym grosiku wdowim, które spo­
łeczeństwo polskie składać ma obowiązek 
każdej chwili na cele oświaty. Przed kilku 
miesiącami lwowskie Koło Pań podniosło 
myśl, aby dyrekcya teatru zechciała opodat­
kować miejsca teatralne drobnym dodatkiem 
na rzecz towarzystwa Szkoły Indowej. Dla 
używającej rozrywki teatralnej publiczności, 
nie powinno być ciężarem, gdy n. p. za­
miast 2 złr. za fotel, zapłaci 2 złr. 10 ct. 
W stosunku równomiernym należałoby opo­
datkować wszystkie miejsca. I dyrektorowie 
teatrów naszych, niewątpliwie owiani patry- 
jotycznemi i obywatelskimi uczuciami i pu­
bliczność, dla której grosik drobny nie bę­
dzie żadnym uszczerbkiem, dołożą starań, 
aby myśl ta, zresztą nie nowa, bo wprowa­
dzona oddawna w innych teatrach n. p. w 
Warszawie, należyte i u nas znalazła przy­
jęcie, zyskując tem prawo obywatelstwa.

T y fu s b rzu szn y  we Lwowie skonsta­
towano u Maryi Stójkiewiez przy placu Gro-

Dodamy tu, że na walnem zgromadzeniu 
wszystkich „Przyjaźni" krakowskich, odby­
tem onegdaj w Krakowie, uchwalono przy­
stąpić jak najprędzej do założenia polityczne­
go stowarzyszenia katolickich robotników 
„Jedność11, na wzór takiego stowarzyszenia 
istniejącego we Lwowie. Tym sposobem or­
ganizacja katolickich robotników w Galicyi 
staje się coraz bardziej jednolitą.

D la g im n azy u u i c ieszy ń sk ieg o  u- 
chwalili członkowie kasyna w Glinianach je­
dno stypendyum 100 zł.

Echa wyborcze. Trybunał krakowski 
zasądził na 14 dni aresztu Arona Min dera, 
który, agitując za wyborem Proppera do

ale bryganci przyłożyli chłopcu nóż do gar­
dła, grożąc śmiercią, w razie zdradzenia ich 
wołaniem. Zbójów było ośmiu, zdaje się 
włóczęgów, którzy uciekli w góry przed ka­
rą sądową. Żywili chłopca owocami. Areszto­
wano jnż kilku ludzi w okolicy Castelbuono, 
podejrzanych o spólnictwo.

O dkrycie archeologiczne. Z Rzymu
piszą: Dwóch robotników kopiących w zie­
mi, około stacyi kolei w Strongoli, pod 
Reggio di Calabria, natrafiło przypadkiem 
na sklepienie murowane. W nadziei znale­
zienia skarbu, robotnicy rozwalili cegły i 
znaleźli się wobec resztek kościotrupa, koło 
którego leżała zardzewiała bronzowa ręko-

Rady państwa, z cudzą kartą wyborczą przy-{jeść od miecza, pierścień i dwa małe na­
stąpił do urny. jczyńka, nazywane popularnie łzawnicami,

Z Jan o w a . Proszeni jesteśmy o umie-5 choć one raczej służyły do olejków, czy na- 
szczenie następującej korespondencyi. W d .; pojów, jakie stosownie do wyobrażeń o nie- 
8 b. m. odbył się w Janowie w lesie „N a. śmiertelności duszy, wstawiano nieboszczy- 
Królewskiej Górze" lestyn ludowy na dochód j kom do grobów. Inspektor wykopalisk, znaj- 
miejscowej straży ogniowej ochotniczej i u -1 dujący się w każdem mieście większem we 
bogiej dziatwy szkolnej. Dzięki sprzyjającej Włoszech, przybył z Reggio, aby wziąć wy- 
pogodzie, a więcej jeszcze ludziom chętnym J kopalisko pod opiekę rządową. Zdaje się, iż 
do spieszenia z pomocą, gdzie jej potrzeba, ; przypadkiem odnaleziono grób Marka Klau- 
wynik materyalny przeszedł wszelkie ocze-jdyusza Marcellusa, rzymskiego dowódcy i 
kiwania i przyczyni się do skutecznego | bohatera z czasów drugiej wojny punickiej. 
wsparcia zdrowo i świetnie rozwijającej się ' Klaudyusz Marcelina, którego żywot spisał 
tutejszej straży ogniowej. Nie mniej uboga! Plutarch, urodził się w r. 208 przed Chr., 
młodzież szkolna, której w Janowie jest pod- j dowodził rzymskiemi wojskami w wojnach 
dostatkiem, a dla której przypadnie częśó! przeciw piemionom Gallii, następnie wysła- 
otrzymanego z festynu dochodu, błogosławić. ny przeciw Hannibalowi, po pogromie pod

uc ows ic . , rancisz i Schowanek, jjędzje uczestników zabawy i wszystkich, i Kannami, pobił go pcd Nolą i ścigał w Śy
sugi przy n . operni a 28, Stanisława j któr2y p0Spieszyli z pomocą. Przedewszyst-! cylii, gdzie zdobył Syrakuzę, w którem po
J I r n l  “w 7  r  r M* v °mUQ ^ 7  U? 0y! kiem podnieść należy gotowość dyrekeyi: oblężeniu zginął Archimedes. KlaudyuszŁyczakowskiej 1 15, Markusa Segala snbje- j Rankn l  a’  „1.1 Marceli™ w

12. Wszyscy chorzy znajdują się w szpitalu 
powszechnym.

Kompania obrony kraj. z koszar św. 
Zofii przeniesioną została z powodu niebez­
pieczeństwa tyfusu na Zamarstynów.

N a kongres lekarski do Moskwy 
wyjechał ze Lwowa także dr. Kazimierz 
Mosing (sen.).

Eksplozya gazu nastąpiła wczoraj po­
południu w domu 1. 22 na ul. Kazimierzow­
skiej. Do piwnicy, w której jest skład mąki 
zeszła służąca Adela Er. z zapaloną świecą 
W piwnicy z rury gazowej otwartej nazbie­
rało się dużo gazu świetlnego, który od 
płomienia świecy się zajął i spowodował 

Adela Er. poparzyła się dosyó

twienia dotyeząee przewozu gości ze Lwowa, | innych oznak jego godności. Jak wiadomo, 
ale czynną pomocą dopomogli do osiągnięcia!w zbiorach krakowskiej akademii umiejęłno- 
świetnego finansowo rezultatu. Również na-jści znajduje się, jako wielka rzadkość, sre- 
leży się szczera podzięka i staropolskie „Bóg; brna korona, czyli też raczej opaska, oisaa- 
— i./u  :— l : ------ ka dowódzcy rzymskiego, znaleziona na Po­

dolu, a zapewne pochodząca z wojen cesarza 
Trajana.

zapłać" paniom bawiąeym tutaj dla świeże­
go powietrza, szczególnie zaś pp. Bielańskiej, 
Schniir-Pepłowskiej, Dolińskiej, Tabaczyń- 
skiej i Kopestyńskiej, jak i paniom miejsco­
wym Kurewajlowej, Udzielowej i Huczyń- M iędzynarodow y kongres kok ie t

w Brukseli nie zgromadził nawet 200 nie-
skiej przy rozsprzedaży losów na loteryę ^  ^  ^"tysiące" Nie
fantową.

W procesie Yerganlego przeciw 
Schonererowi. Wolffowi i Arnoschtowi zapadł 
w piątek wyrok, którym uwolniono wszyst­
kich oskarżonych a tem samem uznano, iż

będziemy podawać dokładnego sprawozdania 
z obrad kongresowych, które w znacznej 
części były rekapitulacyą rozpraw, postula­
tów i polemik berlińskich. Zwrócimy tylko 

x— ________  „.v . . .  uwagę na kilka interesujących momentów
mocno. Na miejsce przybyła straż pożarna i dowdd prawdy, jaki oni przeprowadzili co :zjałdu kobiecego.
lekarze, ale tylko ci ostatni mieli zajęcie, j do zarzuconych Verganiemu nadużyć podczas i p ani Sera Proels poddała surowej ana- 
Adelę Er. pozostawiono pod opieką domową ‘j e8° )’ irmistrzowania w Miihldorfie, udał izie prawo familijne w nowej ustawie cy-

Organlzacya robotników katolic-, ^  Zy? ^ ryumfu ąI prawdopodo-
kich. W Nowym Sączu odbędzie się w n i e - * ^ 6 zi°% , “T f  d° ^ Eady państwa 1 
dzielę 22. bm. zjazd" katolickich stowarzy-1 Se]mU’ (PatrZ
szeń robotniczych z całego kraju celem utwo-l ’ °j “ a  P° dCZ*S Do Magyar
rżenia Związku kraj. stowarzyszeń k a t o l i c k o - I V  T l t n  T  l 
robotniczych w Galicyi. Projekt statutu tego , 2° pU*kU ^
Związku jest następnjacy : w strzelaniu do tarczy. Tegoż samego dnia

r i „i i ■ o, .! podczas ćwiczeń żołnierze tu w Nensohl kon-
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lu zakładanie nowych i popieranie już istnie- z powodu dotąd nie wyja-
jących Stowarzyszeń robotniczych w kraju. > f n T 6  *° f łm erz y . wspó nq ar-

§. 2. Związek pozostawia każdemu S o- ""'r Gdy t0 p0W ÓrZył° dnia następnego,
warzyszeniu zupełną samodzielność i swobo- “ a,°r 25 **** \  Seh°«nner/ tda i i 3 i i , komenderował do ataku na honwedów. Zoł-aę działania i rozwoju stosownie do lokal- , . , . . • , . ,
nych warunków nierze dah naty°hm,ast °gQia, wskutek cze-

§. 3. Wydział naczelny Związku składa g° .i |honwS i udarzyli d°, ^
i się z prezesa, sekretarza kasyera i dwóch Zr°blh UZytek Z br°Dl pa]nej> Z 8zeregów

wilnej państwa niemieckiego. Ustawa ta jest 
niewątpliwym postępem w zakresie emancy­
pacji kobiecej, ale prelegentce nie wystar­
cza homeopatyczna doza równouprawnienia. 
„Żółwi krok rozwoju" chciałaby w galop 
zamienić i skarży się gorzko, że prawodawcy 
zdobyli sobie tylko połowiczną rejormę. No­
wa ustawa uważa przecież kobietę, mimo 
wszelkich koncesyi postępowych, za mało­
letnią w stosunku do męża. Nad zarobkiem 
żony moc rozstrzygającą i prawo dyspozycji 
posiada małżonek, co mianowicie w warun­
kach robotniczych jest — zdaniem prele­
gentki — krzyczącą niesprawiedliwością. Na 
barkach żon robotników spoczywa nietylko 
całe gospodarstwo domowe, lecz znaczna 
część pracy zarobkowej, a tem samem przy-

w łasny rachunek upraw ia, inaczej robiJradnych, jako zastępców prezesa. Siedzibę ^  ^  sły8if  “agle. krzy' j wil^  mężczyzny są uzurpaeyą. Pani Proels
sie  z ziem ian ina  kan italiste. a z chłODa naczelnego Wvd*iołn „io-a *'• ^ a)or wtedy kazał się cofnąć i skonsta- £ąda równouprawnienia, żada niezależnościsię z ziem ian ina kap ita lis tę , a z ch łopa 
socyalistę z w szystk iem i w adafhi tych  
zarów no w rogich  nam  Polakom  klas 
społecznych.

Ja  rozum ię parcelacyę, ale tylko 
sposobem  takim , ja k  ją  przeprow adza 
Bank ziem ski w P oznaniu . Bank ten  
m e zn a  jed n ak  n aw et z nazw iska p a r­
celacyi, to  je s t  rozbicia w iększej w ła-

naczelnego Wydziału Związku wyznacza zjazd . .. , . „
delegatów Stowarzyszeń robotniczych na 3 towftłl ?'6 SzeŚC" \  Z°łmerZy “T  °dT ? °  
lata. (Powtórny wybór siedziby Wydziału rtt.nyłw “ 7,V  ^  p «y™ łany nątych- 
naczelnego nie jest wykluczony). Pojedyn- oficer honwedów, przeprowadził śledz-
ezych członków naczelnego Wydziału Zwiaz- t/ , °  1 ze ,w karabl,iach ho“we‘
ku obierają i zjazdowi delegatów do zatwier- ^  “ p o w a ły  nę kawałki ołowiu. Ran- 
dzenia przedstawiają delegaci tych Stówa- nych zołnierzy odstawiono do Losoncz. Do 
rzyszeń, które się znajdują w miejcn na Neusohl wezwany został dla zbadania spra- 
siedzibę naczelnego Wydziału przez zjazd wy ze strony armii wspólnej audytor z Ko-

sności, zn a  on je d y n ie  osadnictw o lu -{delegatów obranem. Obok załatwienia bieżą- ®zy0> ®tro"y honwedow oficer z Presz- 
fłnnini Tnrł łirriai no. nTidłn innai RiAmi  blirga. Wielu honwedów uwięziono.dności rodzim ej n a  obdłużonej ziem i, 
k tó ra  n ie w yklucza bynajm niej w ła ­
sności w ielkiej, ale uw aln ia  ją  od dłu-

cych spraw Związku do Wydziału naczelne- „  . , ______, ... .
go należy przedewszystkiem przygotowanie . p T C P , onosza ■ ,r‘ -. nas
dorocznego zjazdn delegatów Stowarzyszeń puJ 1 7  7  7

gów  tw orząc w łasność średn ią  i m a łą : robotniczych i prowadzenie statystyki Zwiaz- ha!łdlovvy z Antwerpii z tytułem licencie en
a r i e t a  Pnł,„Dł.na   ; w .:.  Sciences commerciales: Stanisław Wilski

(z Warszawy) z odznaczeniem honorowem,
maja przesyłać Wy

rów, k tórym  jeszcze , podołać może 
w m yśl zasady, że oprócz ziemi je s t  
do gospodarstw a in tenzyw nego nie 
zbędnym  w łasny k ap ita ł zak ładow y i 
obrotow y.

M ikołaj hr. Tiey.
(D n)

macye winny pojedyncze Stowarzyszenia co- V V
rocznie najdalej do 1. maja przesyłać Wy- JT T  . T f T T ,  *. Wyr°Z'
działowi naczelnemu. nieniem, Józef Skrochowski (z Galicyi otrzy-

<g. .ram AJTueio |
żąda równouprawnienia, żąda niezależności ^  
dochodów, które praca żony przysparza 
budżetowi domowemu, żąda wreszcie usta­
wy, któraby tak ograniczyła pracę pozado- 

• ruową kobiet zamężnych, by jej dośó czasu 
pozostawało na wychowanie dzieci i gospo­
darstwo. Nie podoba się również pani ^Proels 
ustęp kodeksu o „prawie rodzicielskiem", 
które zapalonej szermierce równouprawnienia 
wydaje się tylko „prawem ojcowskiem".

Niemniej charakterystyczne były wywody 
drezdeńskiej delegatki pani Stritt o prawie 
wyborczem dla kobiet. „Chcemy wybierać i 
być wybieranemi — woła prelegentka, — 
bo zupełne równouprawnienie z mężczyzną 
wtedy dopiero osięgną kobiety, gdy do pra­
wodawstwa wprowadzą własne przedstawi-

KRONIKA.

  J jcielki11. W podobnym duchu przemawiała
§ 4. Związek urządzą doroczny zjazd ,mał dyplom z wyróżnieniem > odznaczeniem również panna Emilia HUI z Londynu, któ- 

delegatów w celu obradowania nad wspólne- 1,onorowem* ra-nadto uderzała namiętnie w angielską u-
mi sprawami Stowarzyszeń i Związków. P rze m a rsz  w ojsk a u s t r f ja c k ic l l ' stawę rozwodową i prawo o wiarołomBtwie. 
Obrady rozpoczynają się wspólnem nabożeń- Przez Bawary«- Tymi dniami -  jak dono-jŻądamy swobody rozwodowej, żądamy, by 
stwem. Ze zjazdem delegatów powinno być sz3 Pisma wiedeńskie — zdarzy się ten wy- wiarołomstwo mężczyzny podlegało równej 
wedle możności połączone ogólne zgromadzę- Padek rzadkii że wojska austryjackie masze- J karze, jak „wiarołomstwo kobiety" — temi 

| nie Stowarzyszeń miejscowych, a nawet, o z północnego Tyrolu do Saieburga,' słowami mniej więcej zakończyła swój pro-
! ile miejscowe warunki na to pozwolą, pu prz“ln4 tery tory uiu bawarskie. Przemarsz test radykalny.
| bliczne zgromadzenie robotników. Na zjazd rodzaju dozwolony jest specjalnym h- j drugim dniu obrad kongresowych
j wysyła każde Stowarzyszenie należące do kładem państwowym, który i po roku 1866 i najsilniejsze wrażenie wywarły dwa odczyty 
| Związku sw go prezesa i jednego delegata; cz^ '  P° zjednoczeniu Niemiec pod hegemo-.o dzieciach nieprawyoh. Pani dr. jnr. Anita

Imów d. 14 sierpnia

M lis te r  p. w u tten h e rg  przybył Go ( ostatniego na koszt Stowarzyszenia. W razie. f>rusi nie doznał zmiany Wolno jednak Augspurg starała się wykazać, że państwo 
Stanisławowa, jak stamtąd donoszą, w przeszkody prezes może na swe miejsce de- przeje przez terytorynm bawarskie tylko od- nia obowiązek troszczyć się o wychowanie 
piątek o godz. pół do 2 popołudniu, powi-  ̂ leg0Waó zastępcę. Podobnież jedno Stowarzy- działom wojsk, nie zaś wyższym sztabom, j tych istot nieszczęśliwych, które na mocy 
tany na dworcu kolejowym, pizez naczelni- gzenje w razie potrzeby może zastąpić d ru -. êz sztaby dywizyjne i brygadowe, do kodeksu napoleońskiego pozbawione są opie-
ków wfndz miejscowych i personal Dyrekeyi gj6) otrzymawszy na to pisemne pełnomocni- *yek w°jsk należące, muszą odbywać drogę fei 0jca. „Ten przepis to plama kultury no-
kolejowej, z których poszczególnie z K aż-'cjwo j stosowne informacje. Każde Stówa- osobno, austryjacką linią kolejową Wśród woozesnej!11 I nowy kodeks cywilny pań- 
dym z osobna po kilka słów rozmawiał. Po rzyszenie rozporządza na zjoździe 2 głosami, przemarszu tego nie mają się oddziały stwa niemieckiego wydaje się prelegentoe 
obiedzie w salonach pierwszej klasy, odje-, Miejssc** zjazdu oznacza każdorazowy poprze austryjackie zatrzymywać, mhne to tym ra- krzyczącem bezprawiem. Matka ma obowią- 
chał p. minister na miejsce katastrofy do  ̂dni zjazd delegatów; termin zjazdu ogłasza zt'm P°4obno tak się nie sanie, gdyż w Zek troszczyć się o utrzymanie dziecka nie- 
Piadyk pO' Kołomyję gdzie zabawił kilka wy dział naczelny na 6 tygodni przedtem w Reicheuhal! przygotowują dla tych oddziałów prawego, lecz prawo ni# przyznaje jej wła- 
minut, poczem odjechał do Kołomyi, wie- j organie Związku. Wszelkie wnioski, podania uroczyste przyjęcie. J}Zy rodzicielskiej. Ojcowie wykręcają się
czornym zaś pociągiem pospiesznym nr. 302 j postulaty, mające być przedmiotem obrad' P o rw an ie  p rz e?  ro zb ó jn ik ó w . Z zwykle zręcznie z obowiązku alimentacji, a 
powrócił do Stanisławowa, skąd nie zatrzy- zj azj U) powinny być co najmniej 4 tygoduie Rzymu piszą: W Sycylii zaszedł znowu wy- wobec tego państwo powinno zaopiekować
mując się, odjechał w towarzystwie inspek- przed tegoż rozpoczęciem wydziałowi naczel padek porwania os >by, celem wymuszenia się dziećmi opuszczonemi.
tora goueralnej inspekcyi p. Michałowskiego neDU1 doręczone, a ten ogłosi je na 14 dni okupu na rodzinie. Kilkoletni synek bogate- . Wywody te poparła pani Cauer z Berli- 
do Lwowa, dokąd przybył wczoraj o godzi- przed dniem obrad w organie Związku. Dia go włnścici, ła ziemskiego, p. S. allino, wy- na, która najsilniej uderzyła na artykuł 
nie 10 wieczorem. Przenocowawszy na dwór- |(,.£dego wnieskn naznacza Wydział referen- szedł był w ptlej w majątku swego ojca. 1589 kodeksu niemieckiego, opiewający, żo 
cu kolei żelaznej, zwiedził dziś rano o go- ■ ja j korroferenta, fw prowinoyi Palermo, pod Castelbuono, aby „nieprawe dziecko i ojciec jego nie uchodzą
dżinie 7 budynki wystawione celein powięk-^ g, 5 ^ a fundusze Związku składają być obecnym przy młóeoo zboża lokomobili, w obliczu prawa za krewnych". Z 1,800.000 
szenia dworca lwowskiego. Od godziny 9 do sję ; j j  wkładki roczne członków Związku, na miejscu żniwa. Zanim zdążył przybyć na dzieci, które w Niemczech przeciętnie rok- 
10 p. minister udzielał audyencyi, poczem Członkowie Stowarzyszeń, wchodzących w miejsce, porwanym został przez kilku zama- rocznie na świat przychodzą, 172.000 są o- 
zwiedził budujący się gmach dyrekcji kole-‘ skład Związku, składają na ręce kasyerów | skowany h brygantów. Zrozpaczeni rodzice wocom wolnej miłości. Prawo pozbawia jo 
jowej przy miey Krasickicn. r .  minister o - swoich Stowarzyszeń roczną, wkładkę 10 ct., ? otrzymali pocztą list, w którym rozbójnicy ojca i skazuje na świadeetwo. 
puścił Lwów o godz. 2 min. 7. | którą kasyerzy Stowarzyszeń wysyłają na ’ żądali okupu 125.000 lirów, połowę w zło-I W dziale ekonomicznym wszystkie mów­

cie, a połowę w banknotach, a w razie nie- czynie rozwijały jedną zasadę : „Równa pła- 
wysłania pieniędzy na oznaczone miejsce, 1 ca za równą robotę." O ile jednak rozprawy 
lub odwołania się do władz, grozili śmier- o stanowisku prawnem kobiety odznaczały
cią młodego Spallino. Ojciec, świadomy się wielką powagą, o tyle w zakresie kwe-
miejscowych stosunków, wdał się w układy, styi ekonomicznych odzywały się ozęsto fra­

zesy dyletantyzmu i humorystyka niewczesna. 
Tak np, jedna z prelegentek wywodziła, że

Szlachectw o otrzymał p. Francisek ręce kasjera Związku. Kwota 
Reiner, podpułkownik obrony Kraj. i referent L- / — JP- -
dla spraw pospolitego ruszenia przy komen 
dzie krakowskiej.

W ydział k rajow y zamianował adjunk- 
tami konceptowymi pp. Feliksa Słotwińskie- 
go i Stanisława Theodorowicza, w ich miej­
sce zaś koncepistami Wydziałn krajowego 
pp. Janusza Przygodzkiego i Bronisława 
Schaeffera. Adjutum 600 zł. otrzymali pp. 
Wincenty Kirsehner i Feliks Gintowt.

S zkoła  ludow a. Pod tą dewizą: „Pa­
miętajmy przy każdej zabawie o towarzy­
stwie „Szkoły ludowej" przysłano nam na- 
następującą odezwę : „Składajmy grosz do
grosza, a urosną tysiące i setki tysięcy. W 
obecnej chwili, gdy towarzystwo opłakuje

10 ct.
może być wedle potrzeby przez zjazd dele­
gatów podwyższona lub pomniejszona, sto­
sownie do liczby członków należących do 
Związku. 2) Dobrowolne datki i zapisy osób 
ofiarnych, chcących popierać organizację j choć jednocześnie karabinierzy rozpoczęli po- 
katolicko-robotniczą. szukiwania za porwanym chłopcem. Skoń-

§. 7. Organem Związku jest... (które«c,żyło się na tem, że rodzina porwanego za- 
pismo czy pisma, mają być organem Związku płaciła 8.000 lirów, poczem chłopiec, zbie-
zadecydnje ostatecznie tegoroczny Zjazd de 
legatów). Każde Stowarzyszenie powinno 
przynajmniej jeden egzemplarz tegoż dla bi 
bliotek na swoje koszty prenumerować, oraz 
naznaczyć korespondenta dla niego.

§. 8. Rozwiązanie Związku może nastą

dzony kilkunastodniowem więzieniem, wrócił 
do domu. Z jego opowiadania dowiedzieli 
się rodzice, iż opryszki zawiązali mu oczy 
i zaprowadzili do kryjówki w górach, zkąd 
go k lkakrotuie w nocy zawsze z zawiąza 
nemi oczyma przeprowadzili do innych jaskiń.

pić jedynie za zgodą ?/s delegatów obecnych{Dwa razy ofiara rabunku usłyszała głosy
na zjeździe. '  f karabinierów, szukającyeych go w górach,

stowarzyszenia robotników katolickich chcia­
łyby wszystkie niezamężne kobiety zamknąć 
w klasztorach i dla tego odmawiają udziału 
w walce o równouprawnienie pracy kobieoej. 
Inna skarżyła się na cukierników amster­
damskich, którzy, zapytywani o dopnszesenie 
kobiet do zawodu cukierniczego, odpowie­
dzieli podobne, ż* gdyby zdecydować się 
mieli otworzyć zawód swój dla płoi pięknej, 
to płaeićby musieli więcej niż mężczyznom,

o l e w  j  t  »
MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów plac niaryackl 1. 8.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Sierpnia 1897. Nr. 225.
bo kobiety lubią się stroić, a tualety kosz­
tują niemało..."

Inna znów prelegentka, pani Bieber- 
Bohm, krzyczała w niebogłosy, że mężczyzn 
należy wykluczyć od zajęć kulinarnych i od 
sprzedaży dyskretnych części tualety kobie­
cej. „Krawcy damscy to niesłychana ano­
malia r

Dawne prawo polskie. Z powodu 
prac nad projektem nowej rosyjskiej proce­
dury karnej, Gazeta sądowa zamieściła no­
tatkę historyczną o pojęciu prawnem zbro­
dni stanu i doehodzeniu jej w różnych kra- 
jBoh i w różnych czasach. Opisawszy okru­
tne i dzikie kary, stosowane do winowajców 
politycznych w Niemczech, autor notatki za­
znacza co następuje: „Dawne prawo polskie 
najpierw uczyniło rozbrat z barbarzyństwem. 
Gdy we Francyi ieszcze w r. 1547 nakaza­
no pojedynek sądowy pomiędzy Chabot’om 
de Jarnac a Laohategneraye’m, u nas już 
od r. 1582 myślano o zniesieniu tego środ­
ka dowodowego. Za Zygmunta Augusta sil­
na powstaje opozycya przeciw pojedynkom, 
gdyż doświadczenie wykazało, że niezawsze 
sprawiedliwy zwycięża, a jak twierdzi Mi­
kołaj Radziwiłł, wiele zabójstw okrywało 
się pozorami pojedynku. Ostatecznie na sej­
mie r. 1588 pojedynek poniósł cios stano­
wczy. Pod wpływem praw saskich wprowa­
dzono i u nas tortury, ale co do zniesienia 
ich PoIskB wyprzedziła inne nBrody. Gdy 
po innych krajach drukowano jeszcze pod­
ręczniki dla katów z opisami i wzorami 
męk rozmaitego rodzaju, u nas sejm z r. 
1776 na domaganie się Stanisława Augu­
sta, zniósł bezpowrotnie torturę pod zagro­
żeniem karami. Od konstytucji z r. 1433 
nikt nie ulegał aresztowi, dopóki sądownie 
nie został przekonany o spełnieniu zbrodni 
(Neminem captiyabimus, nisi jure Tictum). 
Prawo to nie stosowało się do zbrodni sta­
nu, ale szlachcic za crimen laesae wtedy 
tylko ulegał przymusowi osobistemu, jeśli 
był ujęty na gorącym uczynku. Ogólną za­
sadą było, że lepiej winnego uwolnić, nil 
niewinnego potępić. Przy wątpliwości dowo­
dów Statut Litewski nakazuje uwolnić obwi­
nionego ; „Sąd podobieństwa wszelakie na 
dobrej baczności mieć ma i w rzeczach wą­
tpliwych skłonniejszy ma być ku wyzwole­
niu, niźli ku ukaraniu". Prawo o docho­
dzeniu zbrodni stanu z r. 1565 i 1588 i 
dsiś jeszcze mogłoby być wzorem. Jego 
ludzkość, ścisłość i prostota zdumiewają. 
Chociaż na schyłku zeszłego i w początku 
bieżąoego stuleeia Królestwo Polskie uległo 
wielokrotnym przeobrażeniom i posiadało są­
dy rozlicznyoh typów, przecież aż do roku 
1832 sprawy polityczne należały do sądów 
dawniejszych, procedura zaś zagwarantowa­
na była jawnością. Dopiero rządy czeskie 
wyłąozyły zbrodnie stanu z pod kompeten- 
cyi sądów iwyczBjnyoh, oddając je sądom 
wojennym.

Zmarli. W Dyniskach pow. rawski u- 
marł dnia 8. bm. Sylwery Skolimowski, 
ostatni ze starszej linii tej rodziny, prze­
żywszy lat 81.

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu 
zamianowała poborcami podatkowymi w I I .  
klasie rang i:

zarządcę magazynu sprzedaży tytoniu i 
stempli Edwarda Janiszewskiego, kontrolo- 
rów podatkowych: Macieja Berezowskiego, 
Józefa Fiedlera, Kornela Wątróbskiego, Wło­
dzimierza Szeparowioza, Jana Dworzańskie- 
go, Adama Pluteokiego, Stanisława Turowi- 
wioza, Józefa Hermana, Władysława Kołtu- 
nowskiego, Seweryna Nawrockiego, Włady­
sława Mossakowskiego, Franciszka Samul- 
skiego, Izydora Podlaszeckiego, Hermana 
Kellera i Macieja Lipowskiego ;

dalej kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi oficjałów podatkowych: Józefa 
Theodorowicza, Józefa Majerskiego, Józefa 
Bogdanowicza, Maksymiliana Świżewskiego, 
Jana Rznchowskicgo, Ignacego Lecha, Józe­
fa Ostrowicza, Stanisława Kutrzebę, Mary- 
jana Gabrygiela, Wilhelma Skrobotowicza, 
Jana Hodboda, Edmunda Reieherta i Teo­
fila Opydę;

Następnie oficjałami podatkowymi w X. 
klasie rangi kontrolora podatkowego Michała 
Kookę tudzież adjunktów podatkowych: Ka 
zimierza Pędrackiego, Antoniego Kogera, 
Aleksandra Makarewicza, Grzegorza Sucha- 
rowskiego, Ubalda Peohnika, Juliana Ka 
łużniackiego, Włodzimierza Nogę, Włodzi­
mierza Goekiego, Jana Mossoczego, Fran­
ciszka Roskosznego, Jana Sekułowicza, 
Maryana Rayskiego, Piotra Błaszkiewicza, 
Mieczysława Kupoa, Tadeusza Lipskiego, 
Leona Silkiewicza, Andrzeja Mielnika, Mie­
czysława Bursę, Tadeusza Bereżyńskiego, 
Leona Jasińskiego, Jana Bourdona, Ignace­
go Primusa, Włodzimierza Kaznowskiego, 
Jana Pallaska. Jana Kalinowskiego, Alfreda 
Hellera, Ignacego Dobrowolskiego, Bonawen

turę Czajkowskiego, Jana Ligaszewskiego, lityozne p rz ek o n an ia ; następn ie  zaczę- łaskaw em  przy jęciu , jak iego  doznał na
Mojżesza Schildkrauta, Michała Stopkę, ła  się oh wiać i g łow a so c ja lis tó w  dw orze su łtańsk im .
Edwarda Sobolskiego i Romana Modliszew- lw ow skioh, g dyż  p. Kozakiewicz, u rzą - - r e ­
skiego ; dziw szy  sejm ik re laoy jny  w Czyszkaoh, T , ' £

wreszcie adjunktami podatkowymi w XI. spowodował, iż  w yborcy u rządzili m u Jao h t „H ohenzollern p rzy b y ł tu
klasie rangi: Antoniegu Becbmetiuka, Ro- tam że urzędow e lanie. . wozoraj wieozór.
mana Fangora, Stefana Huczkowskiego, Ka- ' Z kolei w Y ildiz-kiosku w iernopod- j B e rlin  d. 14. sierpnia,
zimierza Dąbrowskiego, Piotra Pokolińskie- dańczy F erdynand  b u łg a rsk i, dosta- z  wściekłośoią w ybitnym  drukiem
go Wilhelma Drzymuchowskiego Spirydyo-i w szy od su łtan a  sreb rny  zegarek z donosi -oi ż wró P o k k ó w  Post:
na Litwinowicza, Seweryna Saika, bewery- łańcuszkiem  z talm igold, tak  się przy- . • j  • j  •
na Iwauickiego, Pawła Skorodyńskiego, To- ozepił do całow ania rąk  i nóg su łtań- , S1̂  dow iadujem y, m a w krótoe
masza Strzelbickiego, Józefa Sowińskiego, skich, iż rzezańcy  m usieli użyó całego w ejść w żyoie oen tra lny  zw iązek pro- 
Jana Szymanka i Erazma Lazarewicza, nadm iaru  zdem ontow anej swej s iły , by cederzystów  polskich na całe Niemcy 
Jana Tokarza, Jana Fiedora, Franciszka go oderw ać. z głów ną siedzibą w B erlin ie. Nowa
Waligórę Wincentego Godulę Jana Gajew-| Nie koniec na tern, h rab ia  T urynu  ta  organizaoya rękodzie ln ic tw a pol­
skiego, Jana Hellera, Stanisława Wojuckie- pojechał m oognito  pojedynkow ać się , . . . .  , , •
go, Piotra Sułymę, Filareta Kmicikiewicza, * z księciem  O rleańskim , a nasi lekarze eS ° ze8P w szystk ie polskie sto-
Romana Babińskiego, Jana Korzyńskiego,' porzuciw szy tyfus brzuszny  i paoyen- w arzyszem a rękodzieln ioze i przem y-
Jana Michałowicza, Stefana Zalesińskiego, i tów  w yjeohali n a  m iędzynarodow y słow e, i obok p rak ty czn y o h  in teresów  
Antoniego Paziuka, Józefa Niedzielskiego, kongres m edyozny w  Moskwie, oelem m a służyć także oelom narodow ym  
Stefana Baranieckiego, Edwarda Bylicę, Sta- g run tow nego  zbadania odm ian peters- Rekodzielniov nolsoy zw iaża sie orze- 
msława Jaremowicza, Włodzimierzza Ju r­
kiewicza, Rajmunda Korytowskiego, Łuka­
sza Źołondka, Kazimierza Kamieńskiego,
Stanisława Burnatowicza, Bazylego Firma- 
na, Wł. Żelechowskiego, A. Kondyjowskiego,
Tomasza Jakubca, Mikołaja Stetkiewicza,
Wincentego Barthla, Wiktora Sinkowskiego,
Władysława Rużyckiego, Pawła Beistra,
Kornela Kokocińskiego, Bolesława Wolań- 
skiego, Karola Rzaskiego, Bartłomieja Porę­
bę, Erazma Czeżowskiego, Atanazego Męciń- 
skiego, Antoniego Zwolńskiego, Jakóba Wo­
żniaka, Jana Tatomira, Romana Tournelle’a,
Józefa Peyersfelda, Antoniego Janiczka, Ed­
munda Glińskiego, Edwarda Schtlssla, Fran­
ciszka Troczyńskiego, Władysława Drohomi- 
reckiego, Władysława Pieczątko wskiego, Ju 
liana Czemeryńskiego, Karola Dziwlika,
Włodzimierza Muszyńskiego, Józefa Kuczy- 
kę, Wal. Dziedzica, Kaz. Dawidowskiego,
Mik. Powcba, Kaz. Barana, St. Kośoińskiego,
Józefa BiedrońBkiego, Juliana Podwapió- 
skiego, Emila MathiasB, Bolesława Sąsiedz 
kiego, Jerzego Wołoszczyna, Henryka Śei- 
borskiego, Edwarda Bieleckiego, R om ana'taru żołądkowego

grun tow nego  zoaaan ia  oam ian  peters- R ę^ d z ie lm o y  polsoy zw iążą się prze- 
bnrgsk ich  i m oskiew skich m orbusów . . , , .  . . 7 .  ,  , .

W świecie w ynalazków  tak że  parę 01W konkuren tom  niem ieckim , dalej
nowalji, p. dr. Dzbański reform uje pro- mają być utw orzone szkoły dalszego 
cedurę wojskową alembikiem rozpo- kształcenia się w rzemiosłach, stypen- 
rządzeń m inisteryalnyoh, a znów jak  dya na podróże, biblioteki i td. Zara- 
wykry p. Gates nie potrzeba obecnie zem ma związek pośredniczyć przy
ani nowej prooedury oywilnei ani nor- , , .
my jurysdykcyjnej i egzekucyjnej, wy- naby wamu “ ^teryałow surowych i 
starozy bowiem kazać oskarżonemu Przy sprzedaży wyrobów. Związek 
ohuohnąć w rurkę szklanną, następnie oentralny rozpada się na lokalne sto- 
zebraó produkty oddeohu oskarżonego warzyszenia rzem ieślników polskich, 
w oziębionej rurce, dodaó jodu a o- k t 5 re zn0wu wedle zawodu na sekoye 
otrzym am y stosownie do indywiduum  , . , .T . . . . ,
albo potwornie czarny jodan zbrodni “ 9 dziebb Na podstawie m ateryalnych 
albo anielsko-biały osad niewinności, korzyśoi, jak ie  ten związek członkom

U nas we Lwowie sezon m izeryi swoim obieouje, spodziewają się, że
ogórkowej ciągle w oałym majestaoie, także na udział procederzyst ów pol-
rada m iejska obchodzi jeszcze ferye, skioh w miastaoh niemieckich liczyć 
nykstuska ulioa w reparacyi, z budu- „  i- ■ ■ a. ■
jąoyoh się kamienic poudre veritaMc b^dzie można- W Berlinie już  się roz- 
du Leopol rozpyla się na oztery stro- poczęła propaganda tej nowej organi- 
ny świata, a skruszone figury słomia- zacyi. Na wspólnych naradach ręko- 
nyoh wdowoów przestraszają przeoho- dzielników i przemysłowców polskioh 
dnia wyglądem personifikowanego ka- w Berlinie oświadczono się stanowczo
r o r n  •A /o H h n n rn n o  f •

Maciejowskiego, Alfreda Kutscherę, Włady- Jeże li jeszoze dodam, że e te ry czn a  za 9 °d r^bną rękodzieln ictw a po akie- 
sława Kokoszyńskiego, Józefa Rafała, Jana postać Elli i je j e tab lissem en t należy  S°  o rg a n iz ac ją . Ma też wyohodzić w 
Łozowego, Pawła Schmidta, Seweryna W i-jdo  m yto logii, że oiem ności eg ipsk ie B erlin ie ozasopism o poświęoone in te- 
toszyńskiego i Maryana Czerwińskiego; Jana zalegają nasze m iejsk ie  ogrody, że 1 re som tego  zw iązku .
Prepeliuku i Jakóba Zajączkowskiego; K a-jsto lica n ie m a  od dwóoh m iesięoy tea- B e rlin  d 14 sierpn ia
zimierza Jelonka i Adolfa Kadleca; Jana tru , zw ażysz w ięc szanow ny le tn ik u /  ~ j  , •, .
Schollenbergera, Jana Rubioza, Juliana Brze- że nie ma jeszcze  ozego wraoaó do W ilhelm shóhe, dokąd na dłuż-
zickiego i Bernarda Kesslera Piotra Karpiń- Lwowa. szy  czas przen iosą się oesarstw o, przy-
skiego, zaś prowizorycznymi adjunktami po-1 Siedź więc tam , gdzie  je s te ś  i baw  będzie niebaw em  m ałżonka królew ioza 
datkowymi praktykantów podatkowych: Mie się  dalej. r. t. następoy  g reck iego  M arya, sio stra  oe-
czysława Piestraka,_ Konstantego Iwasika,) ! aarza. Za staran iem  cesarzowe! m atk i
Stanisława Kozuba, Fryderyka Peschla, S ta-. —--------  . J
nisława Sieleckiego i Wilhelma Wallina. | m a 81,  Urn o d b y t po jednan ie a oesa-

» r .  N o rb e rt Łlllon, latań .bortb . TELEGRAMY. , ,, . .
B elgrad d. 14. sierpnia

W iedeń d. 14 sierpnia. | Ostatnia audyencya posła serbskie- 
Nauczyoiel szkoły ludowej w Su- S°  Georgiewioza u aułtaua obudziła

ozawie Karol K u o z y ń s k i  z a m i a n o - w i e l k i e  nadzieje. Sułtan m iał po-

dziecięcyoh powrócił z podróży i ordynuje 
jak dawniej przy ul, Trzeoiego Maja 10.

’. wany został inspektorem  szkół ludo- nownie przyrzeo spełnienie życzeń 
I  u  -----------1_:---------------  serbskich w Macedonii

K alendarz. Dziś d. 15 sierpnia: Wnieb.
®0,ba ^ ZI1: l wvok D0W suczawskieeo serbskich w Macedonii. Ale odnośneWschód słońca o g. 5 mm. 01, zachód. WXUU Puw- suozawsKiegu. ( , . .

o g. 7 min. 04. i Nauozyoiel szkoły rolniozej w Ko-, reskrypta sułtańskie snać me prędko
_______  biernioaoh Franoiszek D ą b r o w s k i  się ukażą, powiedziano bowiem p. Ge

I zamianowany został nauozyoielem se - ' orgiewiozowi na rozum, że Serbia po-O F I A B I .
m inaryum w Krośnie.

P N. N złożył za pośrednictwem n a -( W iedeń  d. 14. sierpnia,
ej administracji 1 złr. na szkołę polską r

■ w innaby mniej wyzywająco występy- 
; waó wobec Porty. Co do rzekomych

w Białej.
N. fr. Fresse donosi, że do mini- zbrojeń Serbii miał p. Georgiewioz po-| aA.t » /* • A / W do UUiiUBl j uD UU U11JLU" *1 * * 6  r

sterstw a spraw zagranioznyoh przy- dobno ju ż  złożyć sułtanowi zadowala-
Bzły z Sofii wiadomośoi, które zape- 34°® wyjaśnienia,
w niają , iż konflikt austro - bułgarski P e te rsb u rg  d. 14 sierpnia,
natychm iast i  ku zadowoleniu Austryi Nowoje Wremia dowiaduje się z 

Myślałem nad tern przez czas dłuż- będzie załatw iony. ' najlepszych źródeł, iż wiadomość, ja-
szy, jakąby sobie zrobić p rzy jem n o ^  W ie d e ń  d. 14 sierpnia. koby oórka Faura miała tow arzyszyć
podozas letnioh feryi, Ozy pojeohaó na Fremdenblatt zaprzeoza doniesieniu ojou w podróży do Peterburga, jes t
wyoieozkę do Janowa, czy przestudyo- ^  f r Presse, jakoby m inisteryum  nieprawdziwą.
waó metodę badań statystycznyoh p , , . . ,
Szczepanowskiego, ozy wreszcie zaku- spraw zagranicznych otrzym ało wia-
pió na pamiątkę faute du m iem  foto- J  "  UłA’ ł,'>1’ — 1" ° ------------ *“
grafię byłego męża stanu p. Lewako- 
wskiego. Przyznam  się otwarcie, że po 
katastrofie kołomyjskiej odeszła mię 
wszelka ohętka do spaoerowania gali- 
oyjskiemi kolejami i wioynałkami tem - 
bardziej, że pooiągnęłoby to za sobą 
koszta uzbrojenia się w pasy do p ły ­
wania, pęcherze i tym podobne przy- 
bory ratunkowe, fotografia p. Lewa- 
kowskiego okazała się zbędną, gdyż 
uczyniono mi możność oglądania go 
jeszoze „in natura" podczas prooesów 
polityoznych, pozostały więo, jako j e ­
dyne agremenfc metody, wydawcy or­
ganu menelikowskiego.

I właśnie w chwili, gdy z oałym 
zapałem począłem się w niob rozsma- 
kowywaó, wydarzyło się w Europie 
parę faktów, które moją uwagę oalko- 
wioie zaabsorbowały.

Przedewszystkiem  zachwiał się so- 
cyalizm w grodzie podwawelskim, gdyś 
p. Daszyński, ożeniwszy się i zmieni­
wszy stan, zmienić miał zarazem i po-

domości, z któryoh można wnosió, że 
sprawa wywołana interw iew em  Stoiło- 
wa jeszoze w ciągu dzisiejszego dnia 
zostanie pomyślnie załatwiona.

Dzisiejszy Deutsches Volksblatt ogła­
sza deklaraoyę Verganiego, w której 
on oświadcza, że składa m andat posła 
do Rady państw a i do Sejmu i w szyst­
kie piastowane przez się publiczne go- 
dnośoi.

B udapeszt d. 14 sierpnia.
Banffy otrzym ał listy  z pogróżka­

mi, rzekomo od kom itetu anarchisty­
cznego, wzywająoe go do ustąpienia.

B udapeszt d. 14 sierpnia.
W sferach, mającyob styoznośó z 

rządem, zapowiadają ryohłe ustąpienie 
Stoiłowa. Podobno Stoiłow zaraz po 
ogłoszeniu owego interw iew u w berliń­
skim Localnzeigeree, wręozył księciu 
prośbę o dymisyę, atoli oofnął ją po

P aryż  d. 14. sierpnia 
Figaro w ystąpił z artykułem  ogól­

ną senzacyę budząoym, w którym  za- 
ohęca Bułgaryę do ostrego w ystąpie­
nia przeciw Austryi.

P aryż  d. 14. sierpnia. 
Jenerał Avagadro i markiz Ginori, 

któryoh uważają za świadków hrabie­
go Turynu, przybyli wozoraj do Pary­
ża. Zapewniają także, że i hrabia Tu 
rynu przyjechał do Paryża.

P aryż  d. 14 sierpnia. 
Potw ierdza się, że hrabia Turynu, 

którego obeonośó w Paryżu je s t  już 
rzeozą pewną, pierwej aniżeli Albertone 
wyzwał księoia Oerleańskiego na po 
jedynek. Książę Orleański przyjął w y­
zwanie i wozoraj wieozorem omawia­
no warunki.

P aryż  d, 14 sierpnia. 
Pojedynek między Henrykiem  ks 

Orleańskim a hrabią Turynu ma się

odbyć ju tro  rano  w C hantilly  albo w 
F ontainebleau. W arunki po jedynku  są 
bardzo ostre.

Rzym d. 14. sierpnia.
W edle Italie br. T urynu  z w łasnej 

in icy a ty w y  bez czyjejkolw iek porady 
i bez zaw iadom ienia swej przełożonej 
w ładzy lub m in is tra  w ojny — pow ziął 
zsm iar żądania satysfakcyi od ks. H en­
ryka O rleańskiego.

M adry t d. 14 sierpnia.
S tracenie m ordercy Canovasa od­

będzie się we w torek, albo w e środę.
M adryt d. 14. sierpnia.

D zienn ik i tu te jsze  o trzym ały  depe­
szę z Kuby, donoszącą, że pow stańcy 
pobili w ojska rządow e koło S an ta  Ro- 
salia.

K onstantynopol d. 14. sierpnia.
T u tejszym  pism om  zakazano p u ­

blikow ać, iż książę bu łgarsk i nadał 
su łtanow i o rder A leksandra.

R ozszerzane pogłoski, jak o b y  ruch 
arm eński znow u się b u d ził i zag raża ł 
jak im iś ekscesam i lub dem onstraoyam i 
— są fałszyw e. N aw et najbardzie j 
sk ra jne  elem enty  arm eńsk ie i ko m ite t 
arm eński są zeszłorooznem i rzeziam i 
tak  p rzyb ic i i tak  strao ili w szelką n a­
dzieję, że n ie odw ażą się na żadną 
czynną akoyę.

K onstanstynopol d. 14. sierpnia.
Ja k  w tureokich  kołach dw orskich 

opow iadają, w staw iali się p rzy jacie le ;
Berow ioza baszy, by łego jln eg o  g u b er-j 
na to ra  K rety, u su łtana, aby go napo-j 
w ró t przypuśoił do ła sk i; su łtan  je - ;  
d nak  stanow ozo odm ówił, uw ażająo- 
go za zdrajoę. Berowicz, uciek łszy  ja k  : """1 ' 
w iadom o z K rety do Greoyi, baw i w L i e M e g  
Korfu w arcyfata lnem  położeniu, gdyż 
nie udało mu się być p rzy ję ty m  do 
służby greckiej.

M anila  d 14 sierpnia.
W w ięzieniu w P apanga w ybuobł 

bu n t w ięźniów  W ojsko stłum iło  bunt, 
przyczem  zabito  75 więśniów a w ielu 
pokaleczono. Z żo łnierzy dw óch zg i­
nęło.

0 — do 0-— , nowa 5’50 do 5-7 5, chmiel — •— 
do — , chm iel nowy n a  te rm ina  od — •— do 
— , sp iry tus gotowy —•— do —•— , n a  term - 
min — •— do .—, Tym otka —•— do — *— . 
W aranty — '— do —•— .

Sprawozdanie z targu  zbożowego n a  K leparzu.
K rak ów  13. sierpnia.

W handlu zbożowym sta ła  tendeneya u trzy m u ­
je  się baz przerwy, a  tylko ceny reg u lu ją  się 
stosownie do chwilowego zaofiarow ania. Dowozy 
pszeu iey  n ie zw iększyły się tak dalece, więo to , 
eo się pojawia, znajduje chętnych nabywców po 
cenach dotychczasowych. Zapotrzebow anie żyta 
tu na  miejs -u jes t m ałe, a że przy w ysokich 
stosunkowo cenach wywóz się nie op łaca, sprze­
dający m usieli zatem obniżyć cokolw iek sw oje  
zadania. Jęezm iona pojaw iające się są  wogóle w 
lichszych ga tunkach  i tylko na kaszę je  k u p u ją ’ 

Płacono pszenicę b ia łą  n . 10 — do 11’2G z ł., czer" 
wona nową 10-— do 11-40 zł., żó łtą  n . 10‘— do 
11-35 zł., żyto nowe 8'65] do 8-90 zł., jęczm ień 
browarny 6 75 do 7-50 zł., na paszę 6-— do 6-50 
zł., owies nowy od 7 '— do 7'50 zł., owies do 
siewu 0*— do 0 — zł. Koniczyna czerw. ■ do 
— zł., b iała  — do — . rzepak 12 50 do 13-25, 
wyka 0’— do 0-— zł. bób 0-— do 0 1— zł. 
W szystko zalOO kilogram ów.

Kank galicyjski d la  hand lu  i przem ysłu.
(Telegr. „Gaz. N a r .“)

W ie d eń  13. sierpn ia . Notowano pszenicę na 
jesień 1125  do 11-27, pszenica na wiosnę 11-01 
do 11 0 3 , żyto na jesień 8-58 do 8'60, żyto 
na wiosnę 8’60 do 8’65, owies n a  jesień 6-42 do 
6-44. "

P rzy jech a li do Lwowa.
Dnia 14 sierpnia.

Hotel Zor&a, M. hr. Drohojowska z 
Wiednia, K. Ciołkowska z Wołynia, L. hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa, K. Wiszniewski z 
Dobrzan, dr. St. Haczewski z Kołomyji, J. 
Kieski z Wierbiąża, K. Perutz z Jasła, R. 
br. Barotta z Bndischau, T. hr. Romer z 
Krecho wa.

H ^ ^ l e s i a n e .
a r-o b rti red ak cy t nie odpowiada.)

miesny-Pepton
znajduje w najnowszych czasach przy chem i­
cznych cierpieniach żołądka jako środek wzma­

cniający, rozległe zastosowanie.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. K opernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich od 9— 10 przedp. bezpłatnie.

W ^ t i o n o ś c i  g i B ł t k w ś

W iedeń  dnia 14 sierpnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
366 25, Kredyty węgierskie 396’— , Anglo- 
banki 160‘25, związku banków. 258’—, 
Unionbank 2 98 '50 , Landerbank 240-—, 
staatsbany 349 37, Lombardy 84 50, kolej 
nadłabska 258 75, kolej północno-zachodnia 
253-75, tytoniows 164-50, Rima 268’50, 
Alpiny 137 10, renta majowa 102 42, Renta 
korony węgierskiej 100 20, losy torec. 66 60, 
Marki 58 73

Berlin dnia 14 sierpnia. Przy zam-, 
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy­
ty 229 75 (36608), staatsbany 148’90 
(549-51), lombardy 36 60 (85 60).

Frankfurt dnia 14 sierpnia. Przy- 
zutoknięciu wczorajszej giełdy notowane Kre­
dyty 310 87 (366-21), statsbsny 296’75 
(349 8 5 ’. lombardy 75 —
174*- (192-50).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— W iedeń 14, sierpnia. (Telegram  
Guz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inu t 
10 w południa notow ano aa gie'dzic 
w iadeńskiej: kredyty  364 75, węg. zakład 
kredytow y 396 —. anglobanki 160-— , 
lenderbanki 238'25. koleje państw ow a 
348 37 elbetbal 258 —, akoye tyum io -

! Grill Hotel ROI AL Bilmst
f D F i e r - w - s z o r z ę d . T L j T ’
Pokoje od 2 zł. i wyżej w łącznie z o- 

j św ietleniem , i usługą.

fa sa d o w e
budynków (trwała na

{ 8 5 -3 7 ) ,  a im n y

F a rb y
| do malowania 
niepogodzę) 40 rozm aitych próbek, roz- 
pnszozalne w wapnie. Wzory i przepis 

używania g ratis  i franoo.
C4RL KR0NSTEINER Wiej, III., laDPlStraSSB 120.

Wielce szanownemu autorowi jeszcze sza­
nowniejszej anonimowej karty koresponden­
cyjnej z daty 26. bpea b. r. następującej 
treści:

Wielmożny Pan Józef Krzysztofo wicz 
poczta Podhajce Mondzielówka. Mój Panie! 
Adresowałeś Pan mylnie kartę swoją ze 
Lwowa z d. 7/7 br. którą też późno etrzy- 
małem. Pominąwszy masa błędów ortogra­
ficznych, pozwalam sobie zauważyć, że od 
nikogo rad i złośliwych uwag nieprzyjmuję.

nosa — bo

we 162 50, a lp iny 134.90, losy tur.-efe e 
64-90, .-inionbmki 298 —, rub le 127.87,

Z rynków towarowy cha
—  C ent sp iry tu su  c iąg le  idzie  w g ó ­

rę . Wczoraj p o d sk o czy ła  o 50 ct.
L w ów  dn. 14. sierpn. (P rzed ruk  z urzędowej. 

„Gazety lwowskiej). Pszoniea 10-— do 10*25 zf. 
żyto 7-70 do 7-90, jęczm ień b row arny  5 7ó do 
6-25, jęczmień pastewny 0 — do 0-— . owies 6-75 
do 7-—, rzepak 12 — do 12 50, groch 6 — do 8-— 
wyka 0-— do 0 ’—, nasienie ln iane — — do 
— ■—, nasienie konopne —-— do — ■— . bób 
—■— do —’— . bobik 0 '— do 0 '—, hreezka 0-— 
do 0-—• koniczyna czerwona galic. — •— do 
— •—, szwedzka •— do —•—, b ia ła  — • — do 
— , anyż — •— do — —, kukurudza stara

[ Niewtrącaj Pan swego nosa — bo Ci tę 
j ozdobę tak jak nogie kte odstrzelić gotów —
! zresztą pisać kartę otwartą z naganą i 
* uszczypliwemi uwagami, to brak wielki wy­

chowania i saroir vivre.
Otóż zaręczam Szanownemu autorowi po- 

' wyższego pisma, że nigdy znikąd i do niko- 
; go żadnej kartej podobnej treści nie pisałem 
ii daje mu słowo honoru, że nigdy w życiu 
Imojem anonimu nie pisałem — jeżeli zaś 
i karta, o której w swym powyższym anonimie 
j wspomina, była mojem nazwiskiem podpisa­

ną, to ktoś inny mego nazwiska nadużył. 
, Dziwię się ale mocno, że w tym wypadku 

autor anonimu nie raczył się podpisać i ła- 
] skawic się przekonać, że odstrzeliwanie no- 
I sów, ehoóby nawet z pochodzenia dłngich, 
nie jest rzeczą tak łatwą jak pisanie anoni- 

j mów nawet tak walecznej treści. Za błędy 
| ortograficzne, jako niepoczynione moiem pió- 
| rt-m nie odpowiadam, choć myślę, że w mó- 
i zgownicy mniej gmialnoj, mogły być dosta- 
( tecznym dowodni), że ubliżającej karty ja 
niepisałem. Józef Krzysztofowicz.

Niezawodny środek
przeciw śniedzi na pszenicy

Kamień simy
(Siarczan miedzi)

jakoteż
gotową lajcę w  pikietach 

z przepisem użycia.
Truciznę niezawodną

na m yszy polne, krety itp.

Cebulę m ó w k ą
całą, krajaną i przyrządzoną w pu­

szkach z przepisem użycia.

Oliwę do maszyn
i t. p. i t. p.

polecz 2017

A l o j i i  H i b n e r

Lwów, Rynek 38.

R eu m a ty zm ,
gościec, karcze, eache 

bole, Influenzę
koi i leozy w zupełności

Sapomenlhol
najlepsze nacieranie uśmierzające

w yrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w  Radomyślu koło Tarnowa.

Cena 70 ot. za słoik.
Dostać m ożna w ap te k ac h : K. Wi­

szn iew sk ieg o  w  K r a k o w ie , ulica 
Florjańska ; D yon lzego  M atu li w  P o d ­
g ó r z u , P . M lkoluscha w e L w o w ie , 
tudzież wprost u E ugen iu szu  M atuli 
w R ad om yślu  koto T.rnowa. 1670

■

I

Ręka po utyciu farb y

Kkf O m ałżeń stw ie
przez Dr. R etaua  (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
n i ę ż c z y 7 - . - n  *938

przez Dr G. Freytagn 1 z łr , oba dzieła 
razem złr. 1'75 markami pocztewemi.

GUSTAV ENGEL, Berlin W . 9.

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

M ayp ole  Soap
a n g ie lsk ie

mydło do farbowania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
n ie płowieje. Prucie gotcwych su­

kien nls je s t  potrzebnem .
Cena za sztukę 4 0  ot. czarne 5 0  Ot. 

Wszędzie do nabycia.

The Maypole Com- Ltd. London.
Jenerał na ajeneya:

W ien , I ., F ran z Jo sep h  Qual 5. 
s a ł a d :

Joseph l o i i t  4 Co., I., Hoiier i a r k t  I,
. s u m  H u n d u.

T a u n e r i u ‘ (Szuwaks przyszłości!)
T o n n 0 r i n “  J'eBt najnowszym i najznakom it- 

„  I <11111 I I I  szym środkiem konserw ującym  
tuk czarne jako też  kolorowe obuwie.

T a n n p r i n “  nadai e skórze p iękuy  połysk 
„  I C l t l l l O I  I I I  który nie u 'eg* wilgoci | i  b ru ­
dowi Jeduorazow e użycie w ystarcza  na S ilka dui.

„Tannerin“ n*e ŵ a an̂ Bûien-
T o n  not- i n “  uzyni skórę nieprzem akalną i 
I C t l l l l C I I I I  elastyczną. i&oo

Główny skład dla Austro-Węgier :

C  E T r o i i n r l  X ,  P n  W IE N , I I .  B ez. 
Prawnie zaprotokołowana. * *  T I O U I I U  Ot N e g er leg a sse  6.

Do nabycia we w szystkich handlach.

Ciężarki odtąd zbyteczne!
Patentow ana

W A G I decym aln e
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem

fabryki wag

W ojciech P e lik a n  i Syn
w Pradze, ulica Mariańska 8.

Ceny od 15 zł. w yżej; cenu ik  z opisem prze­
sy ła  się n a  żądanie. Polecam y też zwykle w a­
fli decymalne, również całe z żelaza, wagi do 

bydła, halaasewe, jako też W A O I  P O M O S T O W E  każdej w ielkości, na wagouy 
lub wozy po najniżazych cenach. Nowe wagonowe i wozowe wagi dwumostowe 

„ P a ten t Pelikan", nadzwyczaj wygodne po niskich  cenach.
N a p r a w y  i  p o w t ó r n e  c e c h ó w  a n le  w a g  1 c ię ż a r k ó w .  — Założona w r. 1845

HENSŁKOT &> Co.
n a d « o rn i dostaw cy w R e i m s .

Jeiieralny /.s^tępca:

KAROL KOHN i Spółka
w W ie d n iu , IX . K o lin g asse  10.

1723

Do nabycia  w handin  delikatesów

Fi*. S C U L E IC H E R A
Lw ów , ul. Sykstuska 2.

Mas?; F a n  d zieci? !!
Jeżeli Pan masz dzieci i chce 

aby się one na całe g  rdł© 
uśm iały, zaprowadzi je Pan 
w niedziele po południu o godz. 4

do Eden Teatru.
Uczniowie i dzieci p łacą poto­

we ceny. Loża 4 zlr.
M T *  Senzacyjny program.

potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym

Władysława Bażanta, uUca SaiL, a
V2 kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlaohetn. złr. 1-08 
‘/ • n o n  „ 104

V.
średnio-ziarnistej 1 —

" - - 9 6

1/i kilo Portorioo . . .
l/» „ Santos . . . .
V* n Jaw y złotej ._ .
V, » Mokki arabskiej

złr. — -88 Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ-
„ —’84 centów po przystępniejszej oenie, jestem  w możno-
„ 108 śoi o 8 ot. na  kilo taDlej sprzedać. Przy zamówieniu
„ 1-08 8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Sierpuia 1897, Nr. 225.

Nakładem Księgarni katolickiej

lira f  U D .  I M O W S I E I
■w Krakowie

■ w y s z ło  i w l « i o

O F I C T U U
o Najśw. Maryi Pannie

w ed le  b re w ia rz a  r z y m s k ie g o , po po l­
sku 1 po ła c in ie  , na pięknym  papierze, 
wielkim i wyraźnym  dnreiem  » w form a­
cie małym (22°, str. 550J W ydanie to, do 
k tórego dodano i O f lo y n m  z a  z m a r ­
ł y c h  (Officium defunctorum) bardzo po­
praw ne, poprzedzone objaśn ien iem  o zn a­
c zen ia  oficyam  i ru b ry k am i, ozdobione 
o brazk iem  cudownego w izerunku N . M. 
P . Śnieżne, w R/ymiey kosztuje bez opra­
wy 1 z łr  -'5 e t . ,  oprawne w płó tno ang. 
brzegi pąsowe 1 z łr .  60 c t zaś w wy­
borową skórę szagrynow ą, brzegi pąsowe 
lub złcte 2 z lr .  25 ct. A a porto dołąezyó 

należy 20 cen tów .

OiiwDa (leeejska), K aukazka  R agouzyno- 
w h , Rosyjska min ra ln a  , Galicyjska m ine­
ra lna , Rzepakowa, Rzepakowa odkwaszona, 

T łu s z c z  da  s m a r o w a n ia  —aszy n  
(Tłuszcz konsystentny)

Sprzedaż hurtowna i detaiiiczna
poleca 2016

Alojzy Hubner, Lwów
Rynek 1. 38.

Krople do zęb ó w
(dawniej Llton zwane) uśm ierzają  n a ty ch ­
miast bó l zębów. F lakon  40 i Ou ct. We 
Lwowie w apteoe P . M ikolascha, w S try ­
ju w aptece J . Drągowskiego. 1865

DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrasu.

kZ W O N K I szkolne i kościelne w wadze jy G U B IO N O  dnia 12. b. m. wieczorem 
* od 3 de 20 klg. po złr. 2 za 1 k i lo .Ł t  w  przecho Izie przez ulicę św. M ikoła- 

N a rz ę d z a  do nauk i zręczności „SI5jdu“ ja , F re d ry , K am ienną, P ań sk ą  i P iekarską  
p o ie .a  P io tr  Chrząstowsbi, handel żalazuj dam ski z ło ty  em aliowany zegarek ze_ z>o- 
we Lwowie, plao K apitulny 1 (naprzeciwjtym  łań cu szk iem , k rzy ży k iem , emaliowa- 
:atedry). jnym medafiKiem i srebrnym  w ieszaie ł-
■ ■ i — ' —  — kiem. Znalazca takow ych rzeczy zechce

Z c I A M  L O K A L U . Pracow nia b lach ar ^ id ać  za dobre w ynagrodzenie na  w oj­
sk a  i w ypożyczalnia wanien P jo traJg(jOWej strzelnicy. 487

Śliw ińskiego prze: lesioną  została w ulicę -------
K rę tą  1. 8, realnoś, Wgo br. B runiekiego.

Gumowe i rybne specjalności
p r a w d z iw e  p a r y s k ie , tuzin po złr. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i złr. 8 roz­

syła w szędzie pod dyskrecyą. znana od r. 1881 św iatow a firma:

J. E E IF , specyalista, W i e d e ń ,  I. Brandstatte 3.
W y ciąg  z  c e n n ik ó w  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  g r a t i s . 1945

Caccur v tm .Â oydtm/
W szyscy znawcy kakao przypisują mu pierwszeń­
stwo z powoda Jego dobroci, i wybornego smaku.

Przyjm uje wszelkie zam ówienia w zakres 
blacharstw a wchodzące. 4"i0

SK L F t*  i  portalem  , najodpowiedniejszy 
na sk ład  obuw ia, m asarski lub większy 

korzenny — zaraz do wynajęcia. Ul. Gró­
decka 5. 4 '3

ŁfKONOM w sile w iek u , z ohlubnem i 
J św iadectw am i i listow ną rekom endacyą, 

obeznany z prowadzeniem kancelary i , ra - 
ehunkocuścią , kon tro lą , poszukuje posady 
zaraz lub  ód 1 września. Łaskaw e zgło­
szenia p o d : T. P . poste restan te  Kniażę.

A KADEMTK z dobrą ru ty n ą ,  noszukuje 
lekcyi na  w si. Z g ło szen ia: Akadem ik 

M . poste restan te  Lwów. 4s2

i fK SP E D Y T O R K A  poszukuje posady 
i  przy większym ur ędziej pocztowym. 

Z g ło szen ia : Urząd pocztowy Horodenka.

B r y n d z a
m ajow a, górska, św ieża , przesyłka 5-kiIo- 
wn z ł r  2 28. D w ór Ł apszyn  B r ze ia n y

C zeskie m orele
sław ne w całym  św iecie, w 5-slg. koszy­
kach , w ysyła po złr. 2‘25, brzoskwinie po 

2 z łr. J . Jin d rieh  w M elniku.

Nieodwołalnie
przedostatni tydzień

KONTYNENTALNY

E D E N  T E A T R
w teatrze letnim.

W niedzielę 15 sierpnia 
d T T S )

nadzwyczajne przedstawienia
N a przedstaw ienie popołudn.o- 
we zwrac i się uwagę Szan. P u ­
bliczności w okolicy m ieszka­
jącej. U czn io w ie  i dzieci p ła ­
cą  p o ło w ę  een y . L oża 4 z tr .

D rugi w ystęp nader komicznych 
ekseentryków

C O B T Y  i  B E T T Ł E
z tea tru  A lham bra w Londynie ze 

sw oją  o ryg inalną  sceną
„Program  Teatru rozmaitości"

w 15 m inutach.

F r z e d o a t a t n l  w  y a t ę p
»a?ielsto-»aeryk. trupy

The Phoites Gazella.
Dziś!D ziś! N a jn o  w  s z  e  I

Senzacyjne obrazy

żywych fotografij.
S cen y  z T O juy tn r c c k o - g r e c k ie j  n a  
K re c ie .  „iNr Jacha. b “ czyli prześla­
dow ani złoczyńcy. Fatm a. P a rysk ie  
tancerk i m lc in e . Zabaw a kwiatowa 
kwiatow a w Nieci. N a  dworcu zacho­

dnim  w P ary żu . N a straży.

w w ielk im  w yborze, od z łr . 2*40 do zł. 12 
za sz a m p a ń sk ą  flaszkę —  poleca handel

S T .  I 1B K 111C J I
w a L w ow ie , Rynak 1. 4 2 .

H u r h a r ?  kawa] ir- młody>1 wy^ych
l \ U w l l C <  «• domów, przytem  i zdolny 
strzelec z dobremi św iadectw am i, poszu­
kuje posady od 1. października br. O ła ­
skawe oferty UDrasza pou adresem  S T. 
pos'e  re stan te  Stanisławów. 481

0F IC Y A L IS T A  w sile w ieku , trzeźwy, 
p racow ity , energiczny, bez rodziny, 

obznajomiony z przełożeństwom , budow ą 
tam , jazów, poszukuje posady n a  ordyna- 
ryę lub kaw alersko. Janow ski, post. rest. 
Halicz. 4 » j

j .KEMlOWANE medalami tu tk i Niotno- 
jowskiego i wszędzio do nabycia.

2 0 0 0 pokoi tapet
na sk ładzie, tan ie j n iż wszędzie.

S t o i c y  płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom  przedsiębiorcom  i budowniczym j 
znaczny rabat. M agazyn

A. Krzysztofowicza
Lw ów , plac Halicki I. 2.

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38

poleca
L a k ie r  czarny do tab lic  o k ó ln y ch  (naj­

lepszy patentow any wyrób).
C y n o b e r  do lin iow an ia  tablic szkolnych. 
K re d ę  francuską, kra janą, w laseczkacn. 
G ą b k i do tab lic ' szkolnych. 2018

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Em il Weiner
tj |B | WIEN

I., Salzthorgaauo S.

W  państwie
Kom iczne sylwetki. cien

Świat czarów i cm ilyr. Schenka.

COGNAC YUOD
oryginalny, kuracyjny, w ysyła  pocztą za 
opłaconym  frachtem  2 bu telk i 1-litrow e 
za z łr . S'80. Za praw dziw ą dobroć konia­
ku ręczy, w przeciw nym  razie keniak 
przyjm uje z powrotem  i należytość zwraca
Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11.

O l i w ę  d o  m a s z y n
a m ian o w ic ie :

Nowości Nowość!
Zniknięcie ż y w e g o  konia

w rsz z jeźiźcem  i woźnicą.
N a w ielostronne żądanie:

Miss Mand Phe e
zachwycajaca , ognisto w izy jn a , la ta ­

jąc a  tancerka.

Miss Edith
Monsleur t&scabei

Panopticum  słynnych  osobistości.

S SZALONA NOC
*  fan tas ty czn a  pantom ina ze zjawiskami 
| Duchów I upiorów.

5  Igraszka szatana. Święto czaro- 
«  wnio. FJam;o a , córka p iek ie ł
*  L atające głowy Pochód duchów
*  o północy. Wstąpienie w pjezło,
N (  i N M M I N f M U M I U
B ilety  do godz. 6-tej są do 
nabycia w Biurze dzienni­
ków Plohna ulica Karola 
Ludwika 9, :» wieczór przy 

kasie teatru.

mineralną galicyjską i kaukazką, 
rzepauową odkwaszoną, oliwko­

wą włoską i dalmatyńską,

O leje cylindrow e, 
Oleje zgęszczone itp.

poleca
po najtańszych cenach

WOLF CZOPP
skład farli, nokosłów i ifflepjalów

Lwów. Żółkiewska L 2.

Najlepszy praw d ziw y francuski

K O N IA K
n a jp ie rw sz e j ja k o ś c i 1974 

w ysyła pocztą oclony i opakowany do 
■'szystkich miejscowości A ustro W ęgier 

za pobraniem , od 
z łr. 6-— a 4 litrow ą beczułkę 

„ 5‘— za 3-litrow ą połówkę
„ 4'20 za 3 flaszki' po 3/t litry .

3 3 . M A I T I  
C a p o d i s t r i a  bei Triest.

Zwraca się uwagę
8za n . z a rzą d ó w  dóbr, k la sz to ró w , fo l­
w a r k ó w , g o r ze lń , b r o w a r ó w , oraz w ię ­
kszych z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch , ie

„Pjroliny*
n a jo d p o w ie d n ie jsz eg o  środki do św ie ­
c e n ia  , którego stosunkowo do nafty o 
50% m n ie j  w y c h o d z i, przyezem n ie  kop­
c i,  d a je  ja sn e  1 t pokojne ś w ia t ło  i jest
b ezp ieczn ym  bo niezapalnym

WYŁĄCZNY SKŁAD
znniduje się we Lwowie u

A lojzego  Hubnera
R ynek J. 38.

P ro sp ek ty  i  cenniki n a  żądan ie  bezpłatnie.

Musgrave'go

(rś,"Ęu. p'm
l'iiume są mm PioiZę JądaĆ
najlepsze, ' i  ^ l o g Ó W .

f j l i r -  O a r m   --------
fabryka pieców żelaznych  

Bodenbach ajJS.

20Ó9

Odmłodzenie 
i przedłuźei e życia

osiągnięte noszeniem sławr ego 
elektrycznego

k rzyża  „ITolty”.
Osoby, które zawsze krzyż Vol 

ty  noszą, mają normalny bieg 
krw i i Izialalnośó nerwów, zmysły 
się zaostrzają, co się do ogólnego 
zdrowia przyczynia : fizyczne i du­
chowe siły się zwiększają, docho­
dzi się do zdrowia i zadowolenia, 
a przeto do przedłużenia zwy 
kle krótkiego życia Judzkiego. 
Wszystkim słabym  ludziom  trze 
ba d oradzić, aby nosili „krzyż 
Y olty“, wzmacnia on nerw y, od 
nawia krew, a uznany w całym 
świecie, jest nieporównanym środ­
kiem przeciw następującym cho­
robom: gościec, reumatyzm, ne 
wralgia, osłabienie nerwów, hez 
senność, zim ne nogi i ręce , h i 
pochondrya, bladaczka, astma, 
paraliż, knreze, m oczenie w łó ż ­
ku, choroby skórue, hemoroidy, 
cierpienia ż o łą d k a , influenca, 
kaszel, sneboty i szum w uszach, 
ból g łow y i  rąk itd. itd.

M im owolna s tra ta  s iły  życiowej, impo- 
teneya i osłab ien ie  zostaną wyleczono oią 
głem  noszeniem  krzyża Voity.

Panie I dziewczęta powinny
w krytycznym  czasie nosie krzy* Volty, ba 
łagodzi on wewnętrzne bole i chroni elek­
trycznym  prądem  przed  złym i sk u tk a m i, 
k tó re  ta« często niszczyły ży cie ludzkie 
w perjodzie krytycznym .

Krzyż YoLy jest elektrycz­
nym stosem w cieie każdego.

Liczne pism a, u zn an ia  i pochw ały :
Chwytam za pióro by wdzięiznośó se r­

decznie wyrazić P an u . Krzyż v 0lty  otrzy­
m ałem , i życzę sobie aby wszyscy ehorz> 
sobie go spraw ili eelem wyleczenia się.

Berno, 18. lipea  1897.
Siostra R o z a lia  T .  C zern y .

Krzyż Volty noszę od dłuższego czasu 
i jestem  z rezu lta tu  zupełnie zadowolo­
nym, zwłaszcza służy ł mi bardzo przy kon 
gestyach, jestto  w ogóle przyjem ne nosze­
n ie  i przyspiesza cyrkulacyę krwi znacznie. 

Czerniowce (B ukow ina) 17 lipca  1897 
B e rn a rd  B oks, urzędnik. 

Krzyż Volty otrzym ałem , proszę jeszcze 
o 2 krzyże Yoity.

R aasb (W ęgry). K aro l do F ab rio l  
C. k. g en era ł major.

Pr: słany  mi p rzed  4-m a tygodniam i 
krzyż Yolty dobrze d z ia ła ł ,  proszę mi je­
szcze dws krzyże przysłać.

W ittingen  Jzeehy a* lipca 1897.
W -ieław  L in k a  dyr, szkoły. 

E lek tryczny  krzyż V olty otrzym ałem , 
pioszę jeszcze dwa p rzysłać .

Lino nad D n n a jen . E d w a rd  S ch en b a  
c. k. ad er rach. 

L ekarz zw rócił m i uw agę n a  krzyż 
Volty, a zachęcony dc użycia, proszę u- 
przejm ie itd .

W eg. Hraayszoze 6 l ip c a  1897.
L u d w ik  R ie d i.

Cena za Hłtuke 2 zl.
Za p rz e s ła n ie m  z ł .  2-20 (także w m ar­
kach  lis.ow ychi f ra n c o  w o ln e  od  c ła ,  za

zaliczką 20 et. więcej.
Leop. Epstein, c h em ik , Drezno A. 16.
Korespondencya we w szystkich językach.

P r z e s t r o g a .  W  pewnym handlu  w ie­
deńskim  ogł»s;,.ją  do»*ownA tn je  insera- 
ty i sprzedają krzyże bez K ą d S  e le k try ­
cznego, a więc zupełnie bezwartościow e.

W olna od bakteryi

Woda. do p io ia &
jes t niezbędną potrzebą d la każdego gospodarstwa, do 

fabryk wody sodowej, browarów eto., szezególniej w okolicach 
gdzie jest niezdrow a woda. Ogólny pożytek dostarcz ają pojedyncze

e. k. uprz.

F i l t r y  Berkefelui  u
które wypróbowane w pierw szycn bakteryologicznych s t a c y a .b ^ ^ A  

Europy, dostarczają czysią, wolną od bak tery i wodę.

S k ład -. W ien, 1II/1, Laumgassfc Kr. ^
I lu s tro w a n e  een n ik i g r a tis  i fra n co . ^

I
„Acetylen"

św iatło nąjpodoliniąjsze do słonecznego, 
najpiękniejsze i najtańsze.

W szelkich jmfounaśyj udziela z gotowością: 3055

Tow arzystw o Akcyjne dla Gazu Acetylenowego
Jeneralne zastępstwo dla Galicy i i Bukowiny 

Lwów, Pasaż Iłmismsttua 6.
(P rzy jm u jem y  o fe r ty  na za stęp stw a  dla m lr s t  p ro w in cy o n a ln y ch ).

F i t i m i i a
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Uznane, znakomite p r* y . r p ^ i -  
d y  f f *  l « S f * a i l ^ i r e  Ś r M I  

n o w e  b nowe
nieziównane “‘̂ bdhuibMb4r 1bi© 
ręczne p r* y i* z a t« ty  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleea 75b0

A .  M O L L
c. i k. nadworny dostawca

w  W iedniu, I. Tuchlauoen 9.
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 

. nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

Prawdziwe berneńskie materye
na sezon letn i i jesienny.

S z t u k a  mtr. 3.10 n a  d ł u g i  I z ł r .  4  80 z d « b re j 
z u p e ł n y  u b i ó r  m ę s k i  (sur- I 
d ut ,  snodm e i k a m i z e l k a )  \  „tT[ 9._  z „ fj j  p" eej

k o s z t u j e  t y l k o  ( z ł r .  10 50 z n a jz n a k o m its z e j
Sztuka na  ezarn" strój salonowy z ł r .  10*—, -'akofeź m aterye na  płaszcze, ubiory 
dla turystów , na jlspsze  kau igam y i w szelkie inne rodzaje sukna w ysyła po ce­

nach fabrycznych rzetelna i najlepiej renom ow ana F ab ry k a  i Skład  sukna

S l E e E L - l M H O F  w  j t E R I l K .
P ró b k i g r a tis  i  fra n co . P o d  g w a ra n ey ą  te  sam e g a tu n k i.

Znaczny zysk kupować we wspom nianej fubryi-e. O g ro m n y  w v h ó r, towar za­
wsze świeży, sta łe  najniższe eeny, najuw ażniejsze wykonanie naw et p rzy  m ałych

zamówieniach. 1504

w ełny
ow czej.

Nailepsze czernicko na świecie.
Kto chce m ieć bardzo czarne obuwie, świecące i trw ałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a  j a s n e g o  o b u w i a  

ty lk o  F e r n o le n d fa  C r e m e  b a r w y  s k ó r z a n e j .
W s z ę d z i e  d o  n a b y o i a .

e. k. uprz. fabryka założona w r - 1832 w W iedniu.
S k ła d  g łó w n y : W ien, l„ Schuierstrasse 21.
Z powodu wieiu bezwartościowych naśladow nictw  

należy bacznie uważać na  moje nazwiskof
' dla&!I batjr?a

Akademia dla M k  i przemysłn v Gracn.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynam y 35 rok szkolny.

Trzy kursy  i k lasa przygotowawcza dla ty c h , którzy jeszcze do akadem ii przy­
jęci być nie mogli.

Lkouczeni słuchacze akademii korzystają, z prawa jedno­
rocznej służby wojskowej.

J ed n o ro czn y  k u rs k u p ie c k i d la  u czn ió w  sz k ó ł średn ich  pragną­
cych się poświęcić zawodowi handlow em u, l” b też mających zam iar obok uauk 
w szkołach wyższych tasze  w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów eo do p rzy jęc ia  1 pc m ieszczen ia , tndzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii dla  han d la  1 p rz em y sła  w G raca.

1935 A . E .  v .  B e to n ie  , dyrektor.

Hotel Habsburg
Dom pierw szorzędny w śród m ieśc iu , urządzony a cełym  kom fertem , ceny 
um iarkow ane , w łącziiic z elektrycznem  oświetleniem  , serw isem  i ogrzaniem.

W inda osobowa i kąp ie le  w domu. 2033

WIEN I. 
Adlergasse  

]tfr. 2.
3eny R  
ie iu.  R 
33 |

Linie H o lu  ndyct-Am eryka*
P rz e w ó z  je d n o  Iud  d w u ra z o w y  ty g o d n io w o

z Rotterdamu do Now. Yorku.
B ioro  d la k a ju t:  W ie n , I .  K o lo w ra tr ln g  9.

B iuro dla pokładu : Wrien  ,  IV ., W ey rin g erg a sse  7 A.

K a ju ta  I I .  k la s r :
od I.- s ie rp n ia  do  15. p a źd z ie rn ik a  M rk. 200 
od 16. p a źd zie rn ik a  ao 81. l ip c a  M rk. 180

*) Zależne od położenia i wielkości kaju ty  o raz  cjiyżości i elegancyi parowca.

K aju ta  I. k lasy  :
od 1. k w ie tn ia  do 81. p a ź d z . M rk. 290— 400*) 
od 1, l is to p a d a  do 81. m arc a  M rk . 230—320

N A W O Z Y  N Z T I C Z M
k a ż d e g o  r o d z a j u  dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencyi

Fahryk kwasu siarczanego i nawozów sztucznych
A. S C H R A H 1952

Biuro centralne w  A  t-I Heinrichgąsse nr 27.

W atie Ł  t u i c j c l  i ? r a j ! !
Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salońowe, ścien­

ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
Koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd znaleśó można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażi Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu 
Kapitulnym 1. 3.

W ielm ożnym  P. T. Panom  P rzęd n i kom  państw ow ym  
i p ryw atnym , D uszpasterzom , Oficerom, Jakoteż p ryw a­
t n y m na  dobrem  stanow isku  będącym  osobom  u d z ie la  się 
także ulg w sp ła tach .

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę grał ',s i 
franko.

I 3 ? r a r s 7 7 - d . ! z ; i - w i e

p e r s k i e  i w s c h o d n i e  d y w a n y
o 4O°/0 do 50%; taniej aniżeli dawniej.

Osobiście lub listownie swraoaó się należy

Do Filii WiedeńSKiego l/lagazynu „AU-L0UVRF“
Lwów talica. l. ©.

’ub do

Magazynu głównego p rzy  placu Kapitulnym i. 3.
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P rem iow any  najwyższem f odznakam i

J. A N D Z L ’A
nowo odkryty

’ 'r o n z e k  ^ a in o r ik i
M arsa ochronna. zab ija  1 n iszczy  b ezp ow rotn ie

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 
machy, mrówki , sto n o g i, m ole , moliki ptasie
i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 

że z p<odu nawet śladu nie zostań.e.
Fabryka i w y sy łk a  w  urogueryi J. A ndela „pod Czar­

nym  psem “ w  Pradze n lica H ussa 13. 1928
S k ład y : We LW O W IE: P. Ml kolas }h apt., Zyg. R uck°r apt., St. M arkiewicz, 
Rynek 42 ; Alojzy H ubner Irog. R ynek 1. 38, P io tr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. K rakow ska, J . F ried rich  & A . Beacock ; B i a ła :  E. K ru p ią ;  B e łz :  M. 
Ynsi& ł; B o lec h ó w : Karol Diill ap t.;  Uzaruy D a n a jec :  H . Paeanow er i Ja - 
kób S to tter ; D em nia  W y żn a : B racia G roedel; G ród ek : J . H escheles, A. 
L ippus G lin iany : A. Hełm  apt.; n o ło m y ja , * E. Stenzel apt,; K o z łó w  .  Se­
weryn B łachowski apt.; K r» itów : Mikołaj Pióss apt., W Redyk apt., K. Wi- 
szniewsi apt., Eugeniusz H eller apt., A. Hawełka kupiec, Reiai & Co.; N ow y 
T a r g :  Ad. B aum ann , K. Lauer, S. H olzgriinn; N ow y S ą c z : S L ieeh tm an n ; 
P rzem yśl: a . Faliszewski. R ów n e k o ło  D a k li :  Tojyarz. spożywcze „W ro- 
canka“; S o k a l:  St. WołL )” «ki dawniej G r a t ;  S ta n is ła w ó w : A. Beil apt., 
S tr y j :  Ju liu sz  B arański, Jakób  K in d le r; Ł ło ia w n :  F . E fler; T a rn ó w : W ła­
dysław  B ra ch , obok c. k. S tarostw a; Ż ó łk ie w :  Jn ljan  O learczyk; Ż y r ie c :  
Ecm und Haydn , Z łoczów  : Rothenberg śe Oo. dawniej Józef Gold : — jakoteż 

do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andela plakaty.

Białe i mękne recel
Najbardziej c?uwwone i o- 
pierzebnięte rę;e wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem uatarciu

I M E I  ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

Mymo hadran
niezrównane.

Usuwa p ieg i, opalenie sło­
neczne i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Oricntalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w  tubkach
do ezyBzzz n ia  zębów i konser­
wowania dziąseł. — Cena 25 et.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
'  o trzy jr. uje się przez rozpylanie

I l i a u  S O S N O W E G O .
Prócz m iłego leśnego zap ach u , posiada nleoszaoowane własności 1 ygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrz m ieszkań w tak  wysokim s to p n ia , że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do odćeenania cierp iącym  na  cho­
roby piersiowe.

Flakuii 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ot. do 3 z łr.

tywa na 
e e n tó rjjj Mydło z igieł sosnowych g l g g f f i f e

I m  t s i u f  o n c z  l
S LWÓW sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Hafi -i i 11. 13 

KR-aKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
siasasasasasasasasasasEsasasES asaEasasdsasdiasasisasasasasasasasssii

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


